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Prześcigneli Hitlera , 
Senatorzy USA przeciw organizacjom postępowym 

WASZYNGTON, 15. 9. - Senat amerykański uchwalił - w wypowiedzi dla prasy, porów­
nał projek;t ustawy, przydęty przez projekt ustawy, której ostrze skierowane jest przeciwko senat, z machma~ami. ustawodaw­
czymi, pray pomocy których Hitler członkom organizacji postępowych i kt6ra faktycznie stawia· w 1933 roku ralegllllizow&ł swój re-

t. k · · ł . . h żim terroru. ,,Haniebna hdsterla, par 1ę omumstyczną szereg orgamzacj1 postępowye w która opanowała eenat - nie ma 
USA . · U h I ta .a t ł precedensu w lrlstord:i Ameryki" -poza nawias prawa. c wa ona us wa „es maczn e powie<Wiał Hall. Nawet naziści mu~ 
ostrzejsza niż przyjęta w swoim czasie przez izbę reprezen- sieli areszt01W8;Ć kilkuSet_ ~onków ' rei.chstagu, zamm udało się mi prze tantów - 1,1stawa o rejestracji wszystkich cdonków organi- prowadzić ~e uchwały, jakie przy 
zacji postępowych. 

W najb~zym czasie ma być po­
wołana komisja obu izb kl)ngresu 
celem uzgodnienia różnic między ()­
bu projektami ustaw. 
Przyjęty przez senat projekt usta 

wy stanowi zamach na Paritię Ko­
munistyczną i szereg organd.zacji po 
stępowych. Przewiduje on karę 10 

rid.ewygodnych 
reakcji 

jął obecme senat amerykanskl. 
.przed tygodniem nawet sam pre­
zydent Truman 7.mllSzony był prey­

dle amerykańsldef mać, że projekt ustaWY, obecnd.e u· 
chwalonej p:rirez senat, jest anty­
amerykański i sprzecmy • konsty­
tucją. 

Sekretarz krajowego komitetu 
Part:U K~munistycznej USA - Hall 

Polacy z Francji do Prezydenta RP 
l?t więzienia dla każdej os0by, WARSZAWA, 15.9. Prezydent Następują podphy, kt6eych nie po-która - rzdaniem rządu - ,,przy­czynia się do ustanowienia dyiktatu RP B.olesław }J~erut otrzymał list na- dajemy dla nie narażania DMsych ro-ry pod panowaniem obcego mocar- stępu1ące~ tresci: daków na represje • atroll)' włads 

Z wizytq w Liceum Górniczym 

Uoe6 I. P. P. W nule nauki 
stwa". Na podstawie tej mgliście „Osii;~cy. polscy,_ zeb~ani .na ll!o- franeusldch. sformułowanej ustawy, reakcyjne czysto~c~ dozynkowe] w JedneJ z nuei- --------------------------------------------:---~g.~~a:~e~y~~~~~ia .\~ż~eg~o~ ~o;:;;i~l prz~~~:1:m~t~r?~;re;;~ Podczas gdy Trum· an ględz·1 o de· mokrac1··1 jownika o pokÓJ, każdego wroga dencie, serdeczne pozdrowiema, za- I wojny i faszyzmu. Ustawa wyma- pewniając przy tym o miłości i przy-
ga., aby Partia Komunistyczna i in- wiązaniu do naszej ojczyzny ludowej. I t . k ... d J b b on nych ne organizacje, zaliczane przez mi- Jesteśmy oż,rwieni tymi samymi dą o nicy a mery a nscy mor u ą ez r nisterstwo sprawiedliwości . do rzę- żehiami, co Polska Ludowa, podrlwia du ,;wywrotowych", przedłożyły li- my pracę twórczą naszych braci w P N, 15.9. - Masowe mordowanie koreańskiej ludności cywilnej, sty swych członk~w, s~adały o~e- kraju nad odbudową naszej zniszczo- barbarzyńskie bombardowanilf miast i wsi, grabież i gwałty • są tak 

ści koreańskiej przez Amerykanów. 
Trzeba mieć naturę prawdziwego fa­
szysty - mówi on - aby z zimną 
krwią mordować kobietę i dziecko, :iJO 
sługując się w tym celu maszyną z 
silnikiem o mocy kilku tysięcy KM i 
ogniem karabinów maszynowych, wy­
rzucając pneszło 100 kul na sekundę. 

aowe sprawozdama finans~we itp. nej ojczyzny. samo charakterystyczne dla żołdaków amerykańskich w Korei, Jak dla Opr<?cz tego usta;iva zabran1~ wyda My, nie mogąc brać udziału w tej hord hitlerowskich w czasie drugiej wojny światowej - stwiefdza k~-wama paszpo?:łow zag.raruczn:ych pracy, ponieważ niedola wygnała nas respondent londyńskiego ,,Daily Worker" - Winnington, który me-członkom Parth ~omumstyczneJ .• daleko poza granicę naszego kraju - dawno wrócił do Pekinu z Korei, dokąd wysłała go jego redakcja, aby No:va,_ustawa d~Je władzom btrro~ stai·amy się krzewić ducha polskiego na własne oczy mógł zobaczyć, co się tam dzieje. p:rzeciw,..ry organ120wanym s a3- tu · ·· • 'd d "eci i star-kom, przewiduje kary więzienia za ' na enu.grac11, wsr~ zi. 
,.pikietowanie" sądów federalnych, szych, ~ -!Uedy .nastąpi ch~a po~j wprowadza ostre• ogranicz~mia dla ~· to swi~d?mI celu? stamemy wspo. cudzoziemców, pragnących uzyskać me z b~acnu w • kraJU do, ~udowy 1 obywatelstwo amerykańskie i upra-j tworzema lepsze] przyszłosc1 dla na­
szcm wydalanie obcych obywateli, rodu polskiego". 

Marszałek Polski K. Rokossowski 
przy}ął artylerzystów Dywizji Kościuszkowskiej 

WARSZAWA, 15. 9. - Dnia lł bm. Minister Obrony Narodowej Marszałek Polski Konstanty Rokossowski przyjąl w obecności wiceministra O. N. gen. broni Popławskiego I gen. dyw. Rotkiewicza przodujących żołnierzy Kośclu• 
sŻkowsldeJ Dywizji, artylerzystów: kpr. Władysława Płazę I bomb. Bolesla· wa Wrześniewskiego, którzy uzyskali bardzo dobre wynikł w wyszkoleniu bojowym I politycznym podczas jesiennej kontroli wyszkolenia. Obaj żołnie· rze w strzelaniu do czołgów osiągnęli wspaniały wynik: 18 trafnych strzałów 
na 18 możliwych, niszcząc wszystkie cele. 

W serdeaz:neJ· rozmowie Marszałek serdecznym kolegą I bliskim pomocni kiem dowódcy był bomb. Bolesław Rrykossowski interesował się ich suk Wrześniewski, członek ZMP, syn chłopa cesami w nauce i wyszkoleniu, szcze z pow. bydgoskiego. Bomb. Wrześniew-gółowo W"'"Ytując o przebieg dotych ski stał się w wojsku mistrzem swojego J" fachu, uzyskując celujące wynikł w czasowej służby w wojsku. W na- strzelaniu. Jut w drugim strzelaipu na grodę za dobre wyniki w szkoleniu, obozie bomb. Wrześniewski osiągnął bar 
Mini. t Ob N do e· wręczył dzo dobry \vYnik uzyskując 4 strzały S er rony aro w J trafne na 4 możliwe. Kilkakrotnie otrzy pr.zoćl.ującemu dowódcy działa kpr. mywal pochwały i WY.różnienia od do­Plazlie i celowniczemu działa bomb. wództwa za sumienną pracę i naukę. W Wrześniewskiemu cenne upomdnki w zawodach artyleryjskich o mistrzostwa okręgu, przodujący artylerzysta zajął je postaci .zegarków. dno z' czołoWY.ch miejsc. Kpr. Władysław Płaza jest synem ma-łorolnego chłopa ze wsi Padew wQj. rze Historia. tych dwóch . przodujących szowskiego. 12 października 1948 r., w żołnierzy, których ""'otkało zaSzczyit rocznicę bitwy pod Lenino został powo· ~„ łany do wojska i skierowany do s_zJ<:o1Y ne wyróżnienie. to nie tylko histor~a podoficerskiej. Kończy ją z wynikiem ich działonu. To historia wielu żołnie baTdzo dobrym i zostaje przydzielony do rzy ludowego wojska, którzy wyrośli pododdziału oficera Niedźwieckiego na . az· tttanowisko dowódcy działonu. Ja~o cz!a na przodowników wys.zkolema ię­nek ZMP kpr. Plaza wszystkie siły od- ki głębokiemu umiłowaniu służby, daje na podniesienie poziomu wy~zko~e dzięki wysokiej świadomości polity­nia działonu. w oparciu o orgamzacią k · 
fart:Yiną 1 ZMP, z pomocą dowództwa cznej i rzetelnej służbie wojs owca. aparatu politycznego jednostki, wkrOt W ro~k~,.,.;e 1-maJ·owym Mindster ce jego działon wysuwa si~ na przodu- u .,,,., jące miejsce w jednostce. Obrony Narodowej nakazywał: „Sta .----------------.1 le podnosić poziom . wysi;ko~enia bojo 

Przybyłem do Korei - oświadczył cykańscy piraci powietrzni. Kore.spon Byłem świadkiem takiego wypadku. Winnington przedstawicielowi Agencji clent niejednokrotnie był świadkiem Kobieta była sama jedna na drodze.. Nowych Chin - 16 lipca i spędziłem bestialskiego tępienia cywilnej ludno- Wszyscy inni ukryli się w rowach. tam 5 tygodni. Jeszcze przed wyja- gdy usłyszeli warkot samolotu. Pilot zdem wiedziałem, że Anierykanie w nie mógł się omylić, gdyż w Korei ba~ba~ki _spo~b bo~~a;duj.ą spo 210 mln. zł na fundusz nie trudno odróżnić kobietę od męż-ko3ne miasta 1 wsie ~rei i ze kiepsko. • czyzny nawet z odległości mili lub się biją na polu walki. Wszyscy zresx pomocy Korei więeej. Kobieta koreańska dźwiga za tą o tym wiedzieli. Musz~ jednak WARSZAWA 15.9. Składając zwyczaj na plecach swe dziecko, a na stwierdzić, że _nie byłem przy.gotowa- pieniądze na f~dusz pomocy ofiarom ?łowie --:- jalUś tłumo~, ubra~a zaś ny na to co u3rzałe?1 w Korei. To, co bombardowań amerykańskich piratów 1est w bia~ą d_ługą_ suknię. Lotnik ~o­zobaezy~em w Korei, :wstrząsnęło mną powietrznych na Korei, społeczeństwo skoi_iale _wiedział, ze strzela d~ kobi~­do głębJ. polskie daje wyraz swym 'gorącym u- ty 1 dziec:Irn, . ale bez wahania n~ci-Przez całe życie wysłuchiwałem pro czuciem sympatii dla.narodu walczą- snął. ~el 1 dokonał swego d.zi~a. pagandowych deklaracji, że Ainery.: cego 0 swą wolność i manifestuje swą , Wmrungton na własne oc.zy w1dz1ał kanie to naród cywilizowany i do pew zdecydowaną wolę pokrzyżowania slady koszm~rnych zbro?ru, dokona­nego stopnia temu wierzyłem. Nigdy zbrodniczych planów podżegaczy wo- ?ych przez hsyrunanowcov: z rozkazu nie wpadło mi do głowy, że Ainery- jennych. 1 pod kontrolą Amerykanow. kanie mogą tak, postępować, jak po- Zbiórki pieniężne przeprowadzają Opowiada on o obozie · śmierci w stępowali faszyścL Uwierzyłem dopie obok robotników i chłopów, kob~ety wiosce Ranwul w pobliżu Taedżonu, ro wówczas, gdy zobaczyłem to na i młodzież. Sumy funduszu pomocy o rozstrzeliwaniu patriotów kareań­własne oczy. powiększają się z każdym dniem. Do skich przed odwrotem z Jongczon:u, Winnington opowiada o ·okrucień- 12 bm. ze~~·an.? w Polsce na ten cel Suwonu, Phenteku, Czocziwonu i in-stwach, których dopuszczają się ame-: ok. 210 milionow zł. nych miast i miasteczek koreańskich. 

Działania woien-ne w Korei 
PEKIN 15.9. - Ogłoszony w Phen- walid z wojskami amerykańskimi i janie 15 'września rano komunikat do irese;tkami wojsk li.synmanowskich. wództwa nacz. koreański~ armii lud. Nieprzyjaciel pcmiósł znaczne stra­

stwierdza, że jednostki armii ludowej, ty i po ~trzy!11aniu .posiłków i prz~­
działające na wybrzeżu południowym gru~owaruu s~ł stawia,, przy poparcm 
prowadzą nadal walki. lotnictwa zai;iekły opor: . Na tym odcinku frontu oddziały ar- .Na wybrz~~~ :vschodmm r~sztki roz mil ludowej mimo nieustających bom b1t;ych dywIZJi hsynmanowsk1ch (tzw. 
bardowań odparły kontrataki nieprzyl seulskiej .i III) usiłow~ły,. wspie.rane jaciela i po dokonaniu m;mewru o- przez woJska amerykanskie, podeJmo­
skrzydlającego wbiły się klinem w je wać kontrataki. Oddziały armii ludo­
go system obronny. . wej odparły .te konl:ra~aki i prowadzą Na wszystkich frontach oddz1.ały ar- w dalszym ciągu walki ofensywne. 
mil ludowej prowadzą nadal zaciekłe 

Według najskromniejszych obliczeń -
stwierdza Winnington - w okresie 
od 25 czerwca w Korei południowej 
zamordowano 200 tysięcy więźniów 
politycznych. 

Winnington opowiada dalej o porno 
cy, jakiej udziela armii ludowej lud­
ność południowo-koreańska. Pomimo 
ciągłych nalotów bc.mbowców amery­
kańskich na linie komunikacyjne, 
front otrzymuje wszystko, co mu jest 
potrzebne. Każdego wie.czoru w pobli 
żu dróg zaczyna się ożywiony ruc~. 
Setki tysięcy chłop6w i mieszkańców 
miast zbierają się przy drogach i w 
eiągu kilku godzin odbudowują to, co 
w ciągu dnia zniszczyły bomby. 

Związek Bojowników o Wol- wego i wychowama pohtycznego. ność i Demokrację i Związek In- Uczyć się po mistrzowsku władać no walidów W()jennych RP w Łodzi woczesnym sprzętem bojowym. Mno organizują w niedzielę, 17 bm. żyć szeregi przodowników wys7Jkole- u „l„boz' Dl-„g radzi„,„g 0 godz. 10 rano w b. obozie w nia bojowego i poliitycznego". aa U „ „ D„„„ RadogO<SZC'ZU 0 wykonaniu tego rozkazu z du• serdecznie przyjmowani przez miasta i wsie 

Podczas gdy 'Itruman ględzi o de­
mokracji i bombarduje ludność ko­
reańska, ludność ta robi wszystko, 
al;>y wypędzić interwentów amerykań­
skich. W lk. w· M 'f t . y mą meldowali Ministrowi Obrony ie I 1ec am es 8CYJH Narodawej przodujący art:(lerzy?ci: WARSZAWA, 15.9. - Kołchoźni-kpr. Płaza i bomb. Wrześn1ewsk1. I ków radzieckich, którzy zwiedzają w pod hasłem: Gotowość do obrony granic nasze- czterech rrupach Polskę, gościło w dn. „Walmymy o utrwale~e spr~; go kraju, do ?br~y pokoju --:- oto 15 bm. Wybrzeże, woj. poznańskie, wiedliwego pokoju śWlatowego · myśl~ wszystk1ch zołmerzY'. kt<_>re t.P Opolszczyzna oraz Lubelskie. ezłonkowie obu związków, pod- warzyszyły i0.koleg?m skiadaJącym Gości radzieccy, którzy zwie-opieczni i sympatycy proszeni są meldunek Ministrowi Ob~o;iy .Narcr. dzali wsie, PGR i spółdzielnif.' produk o liczne pr.iybycie. dowej. Zaszczytne w~erue bę- cyjne jak rówitież fabryki, byli wszę ZARZĄDY: dzie dla nich bodźcem do Jeszcze b~ dzie ~vitani z ogromna serdecznością. zw. Bojown. o Woln. i Demokr. ~iej wytężonej .pracy nad~~o~~ Chłopi polsc; pokazywali im swe o-zw. Inwalidów Wojennych RP. mem obronno~ci. naszego a]u, : ·„ .... ;,.M„ i radzili się, jak usuwać 

'------------- cy bu~uje socJal~ 11..,-..--

Od d?iś !eździmy 
,_20•§tlt6066 

trudności i przeszkody w dalszej pra­
cy. Kołchoźnicy zasypywani byli py­
taniami dotyczącymi ·rozwoju socjali­
stycznej gospodarki rolnej w ZSRR. 

W Poznaniu i na Wybrzeżu delega- Od dziś, dnia 16.9 br. zostaje uru-
ci kołchoźników radzieckich spotkał~ chomiona linia tramwajowa nr 20 · b t ik · ł · kto się z ro o n aim. p~-zemys owynu, . na trasie: Chojny, Pl. Niepodleglo-rzy gorąl!O wyrazah swe zadowoleme 1 · . . · z odwiedzin radzie.ckich gości i z ra- sc1. P10trkowska. Gen. św1erczew• 
dością oprowadzali ich po swych fa- skiego, Zeromskieg0, Kopernika do 
brykach. dworca Kaliskiego i z powrotem. 



Warszawo przyszlośd 

H'Ol..A Utopiat Ni ! onkretna rzeczywistość - dzielnico przemysłowo 

Dwa światy_ - dwa różne dzieła Za.pora Kujbyszewska podniesie 
pozłom wody środkowej Wołgi, sta­
lingradzka zaś - dolnej. Zapewni 
to równomierność żeglugi na potęż­
nej arterii komun'lkacydnej, jaką 
jest Wo?ga, przez cały rok. Zdolnl'.>Ść 
pn.epustiowa magistrali wołżańskiej 
będ21le ło-krotnie wlęktwia ~ magi­
strali kolejowej. 

Dzielnicą najbardziej proletariackll 
gdzie ruch robotniczy nabrał najszer­
szego rozmachu, dzielnica o najbardziej 
rewolucyjnych tradycjach spośr6d in­
nych dzielnic WarszaWy j~t nl.ewtt:. 
pliwie Czerwona Wola. Dlatego tei w 
planach rozbudowy i przebudowy &to 
lloy, dzielnica ta znala!ła włdclwe 
sobie miejsce, sipotkała. !iię z tri>śklł 
pieczołowito~cią urbanistów i ar6h!­
tektów. 

Historia elektryfikacji ZSRR się- Reklamowana elek.trownda na rze· 
ga 1920 r„ kiedy to Pa11stW">wa ce Kolorado w USA - Boulder Dam 
Komisja Ele!{tryflkacji Rosji opra· może dać rocznie okołO 4 mild. 
cowała pierws7.y plan gospodarczy, I KWh. Prasa amerykańska rozplw­
który miał stworzyć realne podsta- 1 je się o tym „gigancie" już od.„ 40 
wy do dalsze.i przebudowy struktury 1 lat(l). Po dziś dzień roboty nie są 
gospodarczej kraJu. Plan ten, zna- jeszcze w pełni ukońerone. 
ny pod nazwą G'.>-El-Ro, opraco­
wany na 15 lat, wydawał się wów· 
czas wielu poSotronnYm obserwato· 
rom ,,utopią elektryczną" (nazwa 
pochodzi od znanego angielskiego 
pisarza H. Wells'a). 

W 1935 r. zrealizowany został w 
blisko 600 proc. W 1950 r. moc 
wszystkich elektMwnd ZSRR była 
15 razy Większa, niż elektrowni wy­
budowanych w toku realizacji pla· 
nu Go-El-Ro. 

Obecnie jesteśmy św:ladkam1 no­
wego dzieła, które laikom może się 
wydać .,ultra utopią elektryczną". 

z :inicjatywy Stalina uchwałą 
Rady Ministrów ZSRR z sierpnia 
br. zapoczątkowana została bu·do·wa 
dwu elektrowni na Wołdze: pod 
Kujbyszewem i Stalingradem. Moc 
samej tylko elektrowni kujbysa:ew­
skiej wynosić będzie 2 mil. kilowa­
tów, co przekroczy o 1/3 m<>c wszy­
stkich 30 elektr0wni, wybudowa­
nych według planu Go-El-Ro. 

„MORZE KUJBYSZEWSKIE" 

będą zastosowani.a aparatury cał­
kowicie nowego typu. 

Pierwsze !Zalnówtlen:la zostały już 
rozesłane do największycti mkła­
dów prze:ntySłowych. 
Len~dzkie .zakłady ,,Ele~­

ła" im. rurowa przygotowują -11ul'hi-
Równoczesna rozbudowa systemu 

kanalów nawadniających, ~ni 
140 tys. km kw. g.uchych atepów 1 Chlubna przesiłość Woli szła jed­
jałmąCh piask6w. ObSMr, macznie nocześnie w parze z jej n!ljwlękl~ 
Wlięk~zy raz CZet:h<>S.łow1le,ia, k:tóry zaniedbaniem i unośfodzeniem ze stto 
z JYl)Wodu l!n'aku '11/00y dófychczas ny kapitalistów w por6wnalliu ~ in­
mezmiemie utrudniał człow~owi nymi dzielnicami Warszawy. Na daw­
żyClie, stan:le się żyzny, jak słynne nej Woli nie było miejsca na 2:1.eleń; 
obszary nad Nilem. nie było miejsca na żłobki, przedmo 

Tam gd'tie kiedyś panował ,8U- la, parki i boiska sportowe. Ciasrta, 
chego 'bezm:La.T oceanu", roz~gać stłoczona zabudowa, ciemne, wilgótne 
się będą soczyirte pastwi&ka, powsta miestltania, ciemne bez dostępu słoń• 
ną liC'Zne sowchoey hodowlane. ca, zamknięte wysokimi rnUrami o--

Amo!t"tY%ltCJa urządzeń nastąpi WI grodień fabryk!, wąskie, brudne, ml!!­
bardzo krótkim czasie. Eksploatacja s.'k.:analizowane ulice - to obraz Woli 
obu ele'.k!trownl zaoszczędzli roezn'ie okresu kapitalistycznego. 
20 m!l. tOl!l paliwa. Do tego dojdzie 
l)S.Zczędność na paliwie zakładów Wola Warszawy - jutra, Warsza­
p:r<remysłówych, .h."'tóre przejdą na wy socjalistycznej, to przede wszyst­
lhapęd ele<ktryC'Zl'ly, w sum.ie 25 mil. kint dzielnica nowego młod~o prze. 
ton roc:!ln'ie. mysłu socjalistycznego, warsztat twór 

Dalsze korzyści gospodarcze 1 spo ctej kortstruktywnej ptaoy tyslęlcy lu 
łeozne są w tej chwili wprost nie dzi. 
obldczalne. 

Każda z fabryk, każdy zakład pra-
DWA SWIATY ey, wyposazony zost11I1łe w urządzenia 

Imperialiści amerykańscy głoszą socjalne. świetlica, iłobek, biblioteka, 
Zapora Kujbyszewska spiętrzy przez wsrzystkie dostępne mikrofo- łaZnia - to podstawowe 'wypośatenie 

masy wod•ne środkowej Wołgi, two- ny, że walczą o wolność i dobro:byt każdej fabryki. Miejiice dawnych mu-
rząc olbrzymi basen w"®y, który Unządzenia obu elektrowni, rzecz ny wodne, aparaturę - również le- dla świata - z budż~ 1950/51 rów ogrodzeniowych zajmą pasy 
można śmiało nazwać morzem. Dłu- oczywista, przekraczać będą wszy- ningradz:kie zakłady „Elektroapa- przezinacza:ją na 7ibrojenia 32 mi- zieleni. Szerokie nowoczestie arterie 
gość oolewu wynosić będzie 500 km, stko, co dotychczas zdzlała~a tech- !rat", specjalne transformaitory opra liardy do.larów, Truman żąda dal• komunikacyjne, jak np. ptzt!dłużenie 
to znaczy Sięgać będzie a.z powyżej nika w tej dziedzinie. Łączna waga cowuje się w M~kwi(\ Swim'- seyeh 10,5 mild. i 4 mild. na „'!»" ut (;więtokrzyskiej do ul. Wolakiej, 
Kazania. Miasto, które obecnie leży urządzeń technicznych przekroczy dł01Wsk dostarczy specjalnych e.gre- moc wojenną" dla atlantycikdch sa- przedłużenie Al. Jerozolimskich do 
5 km od rzeki, stanie się wielkim 124 ty11. ton, tzn. więcej niż waży gaitów, mech:lmirlujących prace bu- teMtów. dworca zachodniego, przebudówa i 
portem rzecznym. ładunek 155 pociągów węglowych dowJ.ane, :inne zakfady na Uralu Zwią;r,ek Radziecki tiastosowal przedłużenie ulic: Bema, Towarowej 

,.Kujby.szewstroj" wymagać bę· po 40 wagonów 20-tonowych każdy., specjailnych pomp elekitrycmych, l _,_ " tw la B i żelaznej, powiążą warszta"'· "ła-
dzie olbrzymiej pracy. Trzeba bę- Srednfoa koła napędowego turbiny p00mywająeych do 1000 m ~śc. ~~~~'j0df: ~~Jidafn~ch r~nz dzielnicy zachodniej z ~rodk~ml mi~ 
dziekwykimać P

5
race iremne r ł~z- ...:.. 9 m, waga rotoru turbogenerato- zienii na godtz;Jn~. Obu i Je?l'iseju. Potężny potencjał szkalnymi i ze śródmieściem stolicy, 

nej ubatur.i:e 1 O m · m sz.e c„ 0 ra wynosić będzie 800 ton. przemysłowy wprzągł w służbę po- zapewniając szyl:!ką i sprawną komuni 
~~o!umtl. m sześc. betonu i żelazo- Tak wytworzenie urządzeń. tech- PIRAMIDY - NIE FARAO~SKIE kojowego ujanzmien!a bezwzględnej kację. 

Kujbysz-ewski węzeł energetyczny ndczny7h, jak i przesyłanie prądu ? ~ie fM"aoń~ka pycha, ant amery- przyrody dla dobra człowieka. Kolejowy dworzec towarowy prą 
składać się będzie .z elektrowni. WQ- napięciu 400 tys. volt na odległości, kań.ska pog-0n za relrordaml. po4iyk- Dwa łwiaty ;:J!;:~zri7f~:iła. ul. Towarowej, hamujący rozwój dziel 
dnej, zapory i śluz do pr.ziepuszcza- dochodlzące do lOOO km, wymagać towały te piany. hicy zachodniej zostanie zlikwidowa„ 
ni.a statków. Wzdłuż rzapory przebie ny. Również linia obwodowa kolef. 

~~~~:: :~:~ej:~;: Kn~zys ns-trz zu n1z· w r ... 11u 1947 ::r::=e c:=o:,~~:i;ó::no: będą przy pom">CY najnowszych I • 9 -· Jl · · Uft nowe 1Jn!e kolejowe. u.tpt11wnńj4ce 
urządzeń technicznych. Roboty, I b ł • kl i ł ruch poclęg6w. 
przewidzfane na 5 18111. prowadllone groz ry YJS emu pr emy w węg emu . Pr6C! nOt'alah\egó wypasał.dla .... 
będa dzień 1 noc. O .rozrnachu, nie- urządzenia ae.clalne i ual:ugow• ltai-
spot)rkanym dotyświche7Ja.9d wf_,1!1stord1że LONDYN, 111.9. (PAP). Sytuacja Angllll bu~ w kołJch g~dai<- ą~Clalm.1 ai:gan cen.tr~ego za.- dego z Mwych osiedll, d:tiehuca za-
budQwnictwa., a O'JJY """"' w d.2lledzinie wydobycia węg1a. w czych i prasie powatM zaniepokO:je• rządu węglowego „Coal: 'VI numei- chodnia otrzyma 2 domy społećzne na 
przy WZillOSzeniu elektrowni kujby n1ie. Na póc7.ątltu lata przewt>dnl.- tlrl& wneśnliawy'm ostr~ga, że W Młynowie i Ochocie, 3 domy towato-
szewsk1ej w ciągu godziny układać T d , , , łf b czący ceirutralnego zarządu węgl(YW'e- ciągu najblttszej zimy może Po· we na Młynowie, Ochocie i przt ul 
się będzie p:imad 1 tys. tn sześc. że- Y ZleR WOlkl Z 000 0 etyzmem go Wielkiej Brytanii, Loil'd Ur'ńdley, wstać W ~ kcyzys węg!Dwy, Gr6jeckiej oraz 2 ośrodki ultowia 
la;~~>nJ~Ż Si" r~"'ty. Obok Od 22-29 pa fdziernlka ośW'iladczył, że nJie je$ ~'U<20ne! ~9ZY, nliti w roku 1941.. pay ul Bareklej i Leezno. Powatan, 

" ~u""'-" h !iź przemysł węglowy me wYt'ełnCJ. . . ć tu r6wni~ż szkoły :ta.WodO'f'łe i insty-
badań terenowych, prowadzon~:_ W A.RSZA W A, 15.9. W rb. tydzll.eń w najbliższych miesiącach llWYch Rz~d bl'YtYJskJ, \ISihlje t'tum.ac:zy tuty naukowe, m. in. gmach centralne 
przez całe rtegpoły geotogów, hyw~o walki z analfabetyzmem. odbędzie zadań wobec --t..u wewn«rmego spadek wyd~byC13. węgla. b~akiiem hr 
logów. topop-af6w, fntynierów itp., się w dniach od 22 do 29 paździ.er· · eksportu .„ . .,.. !.hl: roboczycn. Faktycmue Jednak go instytutu oc on/ pracy, pawsta„ 
rozpoeżęto Jtlt budowę m1Mta dla nika. Podobnie jak w roku ubieg- 1 

• przyczyny !dęga.ją znacznie głębiej. nie on przy ul. gen. świerctew1klego, 
robotnl~ćw „KUi.Jby~zewhydrostro-1 łym tydzień będzie miał na celu mo w następn.ych miesiącach sytua. Przemysł węglowy Anglii jest jed· tworząc najpowaźniejszy akcent pla­
ju", doJazdowych llmi kolejowych, bili.zację ca'łego społeczeństwa do c:ia pogocszyła się jeszcze bardziej. ną z najbardziej zacofanych gałęzi styczny zachodhlej c:t(lilci trasy w-z. 
sms, pt'ZYStanl wodnych. walki Ili analfabetyzmem. Da on o- W końcu sd.erpnńa Agencja Tele. bryfyjsk!iej goopodarki i przeżywa w ciągu Planu 6-letnie~o zmieni 

STALINGRADSTROJ" kazję do zapoznania społeczeństwa press podała, ii w związku ze spad- chrOl!liczną depresję. N:!Ski poziom się wite radykalnie zewnttrzne obli• 
" z dotychczasowymi osi~gn:!ęciami kilem wydobycia zapasy węgla skur mechainilZa!Cjf wydobycia., ot>takane cze Woli, nie zmienią się natomiast 

Stalingradmra elektrownia wo:il e.koji walki z analfabetyzmem i jej czyły Się li. ~ 12 milionów ton warunki bel'll)ieczeństwa pracy,. po- chlubne tradycje tej dzit!lnlcy. Cter• 
~1~!,~~~ędi:c:~c J°~~c~~~ ~ zadandami na przyllzłość. zamiast przew~ianych, ~6 milio- wodujące wiele wrt'a.dków, medo- wona Wola b1Adzie nadal kuini' na­
dobnie jak w kujbyszeWISkiej, wy- W tygodniu przeprowadzona zo- nów ton. Ostatn:le dt>tliiesima pra- staitec:zne płace gorników - oto wycli, świadomych budowniczych 110-
nosić będzie 10 miliardów KWh. z mnie między innymi ktm.trola do· sy brytyjskiej rta temat sytuacji glówne przyczyny płynności. s~y ro cjaiizrnu. 
sumy tej 4 miliardy KWh ;rocznie 0 • tychezal!owej reje~cji anaJfabe-- węglowej poczynają nosić chal'ak- boczej w anglilel~kim przemy~le wę-, 
trzymywać będzie moskiewski okręg t6w. ter panJIC'ZflY. glowym, ===============-
przemysłowy, 1,2 mi!rd - okręgi o'ó-
wodów centralnego C'1Jarnoziemu, · 
2,s milra. - obwody sta1mgradztd, Ilf Ir ZbląnleUJ Sal Ian 
saratowski i astrachański, 2 milrd. 
- na nawodnienie !Z.iem e:awO'łżań­
$kich J. na-O.kaspijskich. 

Budowa elektrowni rozpocznie się 
w roku, przyszłym. Oddanie d<J u.Zyt 
ku nastąpi w 1956 r. 

WYMOWA CYFR 

Budowa obu elektrowni. jest <lzle­
łem. jakiego nle zna dotychczas hi~ 
!torla. 'rrudno wprost o słowa. kt6~ 
rytni by móż.na opisać r02lp'O~ęte 
prace. Jedynie cyfry mogą uzrny• 
slowić, co się dzieje nad Wołgą. 

Ł!lczna moc obu elektrowni wy­
nosić będzie około 4 mil kw. Roc~ 
na produkcja - 20 milrd. KWh. Na 
pięcie 400 tys, V 

Dla porównania weźmy cyfry cał­
kowitej rocznej produkoji energii 
elektrycznej krajów, pTzo<lu.iących 
w świecie w tej ga?ęzl prodtlkcjl: 
Szwajcaria: 6-7 rnild. KWh, Fran· 
ćja ....:_ ok. 20 mi1d., Szwecja -
12 m'ld., Wlóchy - 16 mild. (Dane 
:z 1947 r.J. 

Prognozo pogody 
W ARS ZA W A. W zachodniej czę· 

ści kraju ,;;zrost zachmurzenia z 
prz~lotnymi opadami i burzami, 
postP,pującyml wolno w kieTUnku 
wschodnim. na pnzostałym obsza· 
rze pogo'lnie lub dość pogodnie o 
rwchmurzeniu stopn'owo Wż'l'Mtll· 
jącym. Temperatura mak8ymnlna 
od 1fi st. nu północnym zad10dzie 
do 28 st. na wschodz.ie kraju. Wia­
tty umiarkowane. chwilami sil· 
nlejsze z kierunków poludn iowo­
wschodnich I poluctniowych. 

2 DZIENŃIK-ŁODZKl nr 255 (i8'1'1ł 

Haniebna awantura polskiego imperializmu 
IV. (R k 1920) Oznaczało to :rupMtiy krach •ojiiko 

Okupacja polska na zajętych tere- O wycli i t>Olityeznych plan6w Piłll'ltd-
nach nosiła wyraźnie zaborczy i kontr skiego. Armia Cierwona i'bzt>Ocztła 
rewolucyjny charakter. ko władzy radzieckiej i przez władze dtlelnie uniemożliwić Piłsudskiemu marsz na :tachód. 

,,Majątki magnatów, kt6re władza radziecką rozbity schronił się do Pol realizację jego wojennych plan6w, by Burżuazja polska t1siłowała przed-
ludowa oddała ludowi, zostały :z: po- ski, gdzte w Warszawie zawarł tafny m6c }><lwamie podważyć zwartość etawi6 A~ Redzieck4 jako atmif 
wrotem oddane właścicielom. N a Po traktat z Piłsudskim. polskiego zapleczll. , okupacyjn~ 1 \Vywofa6 w tei1 spoś6b 
dolu krwawy gen. Iwaszkiewicz za- Tak wi~c wojnę z rewolucją prowa Dywersyjną, rolę klajstrowania sprze nową falt nacjonali2:1nu. 
prowadził „porządek" puszczajf!c całe dził PJłtudski sprzymierzony :Il naj- czności klasowych, umacniania zaple Ale bezpośredni kontakt 4rm1! Re­
wsie z dymem" - pis:i:e „Czerwony gorszym.l wrogami Polski. Prz.'1'Xlierza cztt polskiej burżuazji odgrywało kie wolucji Październikowćj z ludem pol 
Sztandar". te starano się uparcie ukryć przed na rownictwo PPS, które szermując le- skim demaskował burżuazyjną fra-

„Gospodarka nowych okupantów r~ein polskim i w6wczas, 1 w póź- wicowymi i nacjonalistycznymi fraze- zeologlę. 
Polski była straszna. Chłop biało- mejszym okresie, gdy budowano le- sami osłabiało rewolucyjni& świado- Pięknie 0 tym pisze Marchlewski: 
rUski stał się ofiarą bezlitosnych prze gendy o ,,ratowaniu cywilizacji przez mośe kla!ly robotniczej, popierało w „Sam obserwowałem l wiele nashl 
~iadowań ze strony obszarnlk6w. Ofi P,olski oręż". całej rozciągłości awanturę: Piłsud- chałern się o stosunkal!h mi\i:dzy czer 
cerstwo znęcało się nad bezbronnym Przygotowania do wojny i napad na skiego. wonoarmistami i chłopami. Rozpowia 
ludem, pogromy Zyd6w i mordowa- Rosję Radziecką wywołllły falę pro~ Awantura Piłsudskiego musiała sko1'i dali oni wiele o rewolucji, o tym jak 
nie ludzi podejrzanych o bolszewizm testu ze strony polskiej klasy robot- czyć się zupełnym bankructwem. Ro- w Rosji skońozyło się panowanie ob­
były na porządku dziennym" - pi- niczej. sja Radziecka umocniła si9, okrzepła, szarnik6w, jak chłop wziął zietni~ pań 
sze Julian Marchlewski. W licznych strajkach i manifesta- przerwała blokadę Ententy. Armia ską.„ Właśnie dlatego, że to chłop 

Po upadku Denikina nowym 80jusz cjach kierowanych przez KPRP, ro~ Czerwona nauczyła się bi6 i pokony- przemawiał do chłopn, rozutniell 11io w 
nikiem staje si~ Wrangel _ drugie botnicy wyrazaj!j, swoje oburz~nie z wać wroga. Co najważniejsze - Rosja lot. Nie „moskalem" znienawidtonym 
ramię Ententy w ti-zeciej wyprawie powodu polityki burżuazyjnego rządu. Radriecka prowadziła sprawiedliwą był czerwonoarmista dla chłopa pol­
przeciwko Rosji Radzieckiej - kt6ry Za·śadnioeym haisłem PltJ:lfiii w'!liytn o- wojnę przeciwko napastnikom. W koń skiego, lecz przecfatawicielem nowego 
w okr11sie wyprawy Pił1rn.dskiego na 'kresie 'była. walka przeciw wojnie im- cu maja lekceważona przez dow6d:i:~ ładu nęcącego tym, że prowadzi do 
Kijów zagrażał Republice Radzieckiej 'peria.listycznej. two polskie sławna I Armia Konna polepszenia doli". 
z Krymu. Ruch antywojenny rozwijający się J3udiennego, przerwała front Piłsud- Dzięki zwycięstwu Armii Czerwo-

Drugim sojusznikiem, na któ.rego w 1920 roku świadczy o wzrastającej skiego i pnedostała się na tyły wojsk nej proletariat polski mógł stworzyć 
liczył Piłsudski był ukraiński nacjo- świadomości polskiej klasy robotni- okupacyjnych. własny ośrodek walki z burżuazją, o­
naliata, znany polakożerca, ataman czej. Coraz silniejsze staje się prze- Trzecia armia polska okupująca środek zdolny do blidowania funda„ 
Petlura. Petlura - wierny sługa kontr świadczenie, że jedynym prawd:i:lwym I<:ijów rozpoc:tęła odwr6t, który przy mentów władzy proletariatu, do wal 
rewolucji - miał juź doświadczenie! sprzymierzeńcem ludu polskiego jest brał charakter bezładnej ucieczki.I ki o przekształcenie wojny Imperiali 
w tego rodz:oiju sojuszach. $przytnie- rosyjska rewolucja. Ruch ten jednak Jednocześnie woj8ka radzieckie rozpo stycznej w wojn; domową, do walk:i 
rzony z Denikiuem walczył przeciw- nie był na tyle silny, by m6c samo- częły ofensywc na Białoru6. o Polskt robotnikow i chłopów. 



Las, to n1· e +ylko drzewo I Nosi korespondenci piszq: 
J. O jednoli:ty strój 

Co kry Ją białe mury pod Rogowem I będą. mieli za zadanie opracowan1e Niejednego z bywalców Łódzkiej tek dość znaczny. Chodzi jednak o 

Jadąc srosą popr.zez Rogów wy-' :i"olslde lasy ciągle jeszCl'Ze stanowią raejonalnej gospodarki jak najsze- r-Ożnorodność stroj~w członków orkie stranci łódzcy ma;ą ubrania w jedno­
~~czy zboczY:c l}I~c~ J~a. lewo,, by niewykorzystane iródła różnegoró~ rzej otworzyć skarbnic1: lasów dla stry. Wiemy doskonąle, że nasi sąsie- litym kolorze. Jednolitość powodaje 

1

1 najlepszych metod, by w ramacli Filharmonii Państwowej musi razić pewną jednolitość stroju. Niech orkie 

JUZ z daleka UJrze~ JasmeJąee bielą ju produktów i właśnie obecni i przy- potrzeb człowieka. dzi (ZSRR, Czechosłowacja i inne) przyjemne wrażenie estetyczne, a co 
mury nowo postawionych budynkOw. szli absolwenci wydziałów leśnych z. J. Koz. nadzwyczajnie dbają o wygląd este- za tym idzie i milsze odczucie mu-
J eśli ktoś jest bardziej ciekawy, mo- tyczny swoich orkiestr. W krajach zyczne. Subsydium na ten cel należy 
że się dowiedzieć, że budynki te to Zesno· 1 murzyn· ski· przybywa do lodz·1 tych orltiestra w dni koncertu ubra- się Filharmonii dlatego że jest repl'e-podstnwa nowopowS<tającego ośrod- p na jest we fraki. zentantką kul.tury muzycznej w Pols-
ka dydaktyczno-naukowego warszaw Oczywiście trudno wymagać od ce. Może się Dyrekcja Filhannonii 
!!kiej SGGW. Tu przyszli leśnicy Po gaścilnnych WYStępacb w Wa~ 

1 

pierwszym dniu od 100-300 zł w Filhannonii (ery od poszczególnego bliżej tym zainteresuje. 
zdob!V'W3ć będą wiadomości prak- sza.wie, gdzie ąoćowano mu ser- drugim, od 50-150 zł. orkiestranta) by orkiestrantów wy-
t~·ezne, do czego shrty~ im będzie decznc przyjęcie, 17-osobowy Mu- Zbiorowe zamówienia na bilety . fr · d . · d K ki J k D Ł. „ 4.2-00 ha lasu wydzielonego specjał- rzyński Zespół Pieśni i Tańca przy I dla za.kładów pracy i szkół ski~ posazyła we aki, g yz Jest to wy a orec an, or. " · 
nie na. ten cel. Tutaj też przyjei- będzie do Łodzi. na.Ieiy w piątek i sobotę tj. 15 i 16 
dżać będą profesorowie, by pil'Cl'\Va· Wystąpi o'n w Łod!d dwa razy: bm. od godz. 9-16 w Okręgowej! L •A ~ 1\ h ~I •• •• d:zić prace naukowo-badawcze. dn. 20 ~m. o godz. 19,30 w sali Fil- Delegaturze ,,Artosu",. ~· Południ~ IJ11'J CIO ite!lrm&JJ 

P „. . . d h d . harmonii l dn. 21 bm. o godz. 19 w I wa 4. Przyd.rielone bile.y odebnw . 
01.1.'ZlW ogarnia g y przec .o Zl sali sporioweJ Wł6kn:larz" b~ można w poniedziałek J8 K k b ·d· do d m ) gię prz~ sale mies~k~lne po~stają- Ceny biletó.; na występy: w bm. omu, omu, o I „ . o u. cego <>srodka. Zna.Jd.z1e w mm p<l· 

mieszczenie 200 studentów. Widne, 
jasne pokoje, łazienki, jednym sło­
wem luksus. Jadalnia utrzymana w 
6tylu łowicidm będzie wsp&łzawod­
niezyła w estetyce wnętrza ze świe­
tlicą, która ze zrozumiałych wzglę­
dów mieć b1idzie charakter myśliw­
&ki, a więc, odp-0wiednie meble n<> ł 
nieodzowne rogi jelenie. 

W sąsiednim budynku znajdą po­
mieszczenie sale wykłatlowe i czas.o­
wo muzeum leśne. Kierownik ośrod­
ka inż. Smólski roztacza przed na­
mi dalsze wizje. Wokół budynków 
założony zostanie olbrzym[ park z 
basenem, boiskiem sportowym i kor 
tarni tE\l)isowymi. To pierwsze jest 
szozególnie wa:l.ne jeśli się zważy, 
te Rogów słynie z braku wody. 
Już na wiosnę przyszłeg-0 roku 

przyjadą studenci do Rogowa by 
prowadzić tu swoje zajęcia praktycz 
ne. Trudno wyobrazić sobie lepsze 
warunki do pracy. Tak <>to Plan 6-
letni wkraca;a w warunki nauki na­
szych studentów. 

(I 

W czwartki odbywają stę w stryko- Następnie potem zwraca się do zebra 
wie targi. Między Innymi przyjetdża na I nej licznie publiczności : „Proszę spoJ­
nie dwoje Judzi, którzy pod pstrokatym :r.zeć, ten p.an Już był u mnie i po otrzy-
parasolem roz~ładają swój kramik. maniu lekarstwa (którego torebka ko-

. . sztuje 500 zł) Wldać u nieg-0 szesnaście 
Stolik . nakryt>'; białym mater1_aiem, nP procent polepszenia. oto namacalny śro 

nim dwie wallzKi, iedna i;: Jakir!1iś to- dek mojej n-0w-0czesnej metody Iecze­
rebltami, przy których .stoi kobieta, a nia". Zjawia się drugi pacjent 1 kome­
drug.a z dwoma rurkami szklanymi za· dia zaczyna się od nowa. 
pełmonymi do. połowy płynem. Przy Wszystko to dzi<:je się, jak to się m6-
rurkach urzęduJe m<:żczyzna, "który Ct\ wł w „biały dzień", wie 0 tym Służba 
chwlla pokrzykuJ.e: „za. Jedne oo r:ł okre Zdrowia w Strykowie 1 inne czynni!d, 
ślam nlezawodme kazdą chorobę, na których obowiązkiem jest na to zar-eago 
któr11 mam nowoczesne lekarstwa." wać. 

Podchodzi do niego jakiś schorzały sta Sprawą ~ą winny z~Jąć s}E: odpówied-
rowina, jak się -0kazuje stały „pacjent•: nie cz:l'.~ruki i zlikwido:-vac ją, a „'!<>­
i oto jestem świadkiem następującej ktorowi i Jego pomocmcy postawić ich 
sceny - Pan doktór" wkłada do ręki wła5ną diagnozę: „cztery, osiem, szesnaś 
chorego j~dną rurkę, płyn pod wPlywem cie... miesięcy obozu uczciwej pracy". 
ciepła udzielającego się z ręki podnosi B. W. 
się, „doktór" wpatrzony w rurkę mru-
czy: „cztery, osiem" - potem kate prze Instytucie wy'a""nł la łożyć do drugiej ręki mówiąc: „pięć, G :t 
dwanaście". Taka sama ceremonia od-
bywa ruę z dlrugą !Mlriką. Głos ma P.P. Film PoJsk• 
Następnie „doktór" otwiera notes W odpowiedzi na zarzuty, które uka• 

zały się ostatnio w „Dzienniku Łódz­
kim" PP Film wyjaśnia: 

„Zagadki naszego miasta" (Dz. Ł. 
25.8.50). - Zatarte numery na krze&łach 
w kinie „Włókniarz" zostaną w uaJblli 
szym czasie odnowione. .•. ... 

(pokreślony ołówkiem na różne strony) 
i robiąc w nim notatki zaczyna następu­
jącą diagnozę: „trzysta sześćdziesiąt 
czterdzieści osiem - ma pan opuszcze­
nie, bolą pana ręce i nogi, dwuwęglany 
powodują nadkwasotę w żołądku„." -
a na końcu dodaje - „szesnaście pro­
cent polepszenia. Płaci pan 50 zŁ" 

-
______________ _:li'~":-o:__:-~':•·:·:I ~-=================-u „o godz. 18.15" (Dz. Ł. 26.8.50). - za-rzut naszym zdaniem nieSłuszny. Wy-

świetlanie filmu „Zdradzieckie &kały„ 

Kilkaset metrów od powstającego W górę Skrzydła 
ośrodka dzwonią.cy tarczami pił roz- -

trwa 2,5 godziny, film kończy się więc 
o godz. 18.13. 
Byłoby nJemotllwością techniczni, 

wpuszczenie 400 widzów na sal"fl w ciągu 
2 minut tak, aby następny aeans zacz.i 
się o 18.15 a nie o 18.30. również SGGW. Tam w malym po-siadł się nieduży tartak _ własność ... ok pracy Harcerski· 81• koiku inż. J. Szmyt absolwent tej Modelarni Lotniczej ~': 

„Znów kasjerka" (Drz. Ł. 2Ul.50), -
W kinie „Bałtyk" w Aleksandrowie wy 
świetlany był w tyri czasie fllm ciesz!\ 
ey się dużym powodzeniem, Fakt, :le 
nie wszyscy mogli dostać bilety ulgo­
we nie świadczy o „ubocznycb wzgJę­
dacb" jak sugeruJe autor notatki - te<:2 
po prostu należy go przypisał: wyczer­
paniu się kontyngentu biletów. 

uczelni prowadzi od dłuższego czasu 
badania nad technologią drewna. 
Suszenie drzewa stanowi w polskim 
przemyśle drzewnym problem do­
tychczas nierozwiązany, Istnieją 
wprawdzie wykresy opracowane za 
granicą, lecz ze względu na odmien­
ność naszego klimatu nie mogą mieć 
u nas zastosowania. W 'llakładzie 
technologii bada się wi-ęc sto'!lień wi.1 
gotności w różnych -0kreS2.~h złożo­
n:vch desek. by móc późn1ej okr0ś­
lić przeciętne dane liczbowe. Po 
żmudnych badaniach ułoiona "1.osta­
nie tablica, która stanie się olbrzy. 
mią pomocą dla tarlaków i różnego 
rodzaju za.kładów przetwórczych. 

W dniu 3 bm. Harcerska Mode-- I nusz Gogolewski, Stachurski i Mu­
lami.a L<>tnicza w Rudzie Pabianic- ras. Na v.ryróżnienie zasługują dwaj 
kiej obcll'Jdziła swój jubileusz do- m?delarze: Ochmański i Trojnarski 
rocznej pracy. Znajdujemy się wła- Janusz, który w grupie juniorów na 
śnie na terenie modelarni. Widzimy eliminacjach okręgu łódzkiego zajął 
tu chłopców pracujących z takim pierwsze miejs.ce, startując ze szkol 
.zapałe.JĄ że nawet nie iwt.eresuje nym modelem kadlubowym. Wyczy­
ich nasza wi~yta. Jedni rysują. d:.-u nem tym zakwalifikował się on na 
dzy wyrzynają, inni znów kleją - 15 Ogólnopolskie Zawody Modeli 
praca idzie szybko. Latających w Pozrumiu. Będzie on 

Cała modelarni.a jest po prostu walczł'ł. tam " zajęcie jak najlepsze 
„obsiana" modelami różnego typu. go m'eJSCa ze ~wym dosk~ałym 
Można tu spotkać modele ll)d kar- modelem własneJ konStrukCJl, 
tonOWYCh począwszy, aż na odrzu-
towych kończąc. Nasi modelarzE\ pracując nad po-

lnstruktor modelarni Frątczak pularyzacją lotnictwa. pragną jedno 
Wiesław t-0 wspaniały ch~opak. Po- cześnie szkolić nowych juniorów. 

Las to nie tylko drzewo. Mało kto święca ')n swój talent lotniczy or- Dużą jednak przeszkodę napotykają 
wie, że z igieł sosnowych można wy ganizowaniu kursów oraz szkoleniu 'Jni '!I. brak_u odpowi~ego lokal~. 
rabiać olejki eteryczne, które z ko- juniorów, wydobywając z drużyny Powm1en. się on znalezć, pc>niewaz 
lei znajdują zastosowanie jako pa- najzdolniejszych harcerzy, Zorgani- mo~e~arma ta jest zaczątkiem Har­
chnidła przy wy1:0bie np. mydła zował on już kursy: juniorów oraz ce~s;oego Ośrodka Metodrcznego, 
itp. Badania nad najrac.ionalniej- amatorów modelarSt\'Va lotniczeg'J ktoz:y i;na. powstać ha tererue Rudy 
szym wyk<>rzystywan!em igliwia prze i :inne. Pab1amck1ej. 
prowadza również oddział techno- I~Wi Firąt<:zakoW!i poma-1 
logiL gają w pracy: Piotr Jaworski, Ja-

Lłmek Zbierkowsld 
Koresp. ,,Dz. Ł." 

••••••••••••••••••••••••&••••••••••••••• 
WACŁAW RZEZACZ 

• 
SI pa uliczka 

Przekład H. Gruszczyńskie) - Dubowel (78) 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nia drugim planie prz~wają sJ~ dwa mies.iąoe, które 
upłynęły od nocy w Millle.rowym schronisku. Biegną 
myśli, a pod nim.i obrazy. Co jest myślą, a ro obrazem? 
Noc umowy, zaręczyn · i przypieczętowanego zadatku. 
Tak mniej więcej dałoby się to z grubsm. wyrazić. Chyba 
do śmierci będzie mu wiatr tej nocy świstał i jęczał 
w uszach. Był wtedy pewny, że resztę nocy czuwał, 
prześladowany urojeniami, które nie miały nic wspól­
nego z tym, co właśnie przeżył, a dla których ·zawodze­
nie wiatru stanowiło ilustrację muzyczną - a przeeież 
była jedenasta przed południem, gdy się obudził. Zerwał 
się przestraszony, pokój był zalany promiennym świat­
łem, wichura ustała prz.e'd świtem, a słońce grając na 
świeżo spadłym śniegu zmieniło całą okołicę w krąg 
błyszczącel lampy łukowej. 
Wziął szklankę stojącą na nocnym stoliku i dwoma 

łykami wypił ociepl.ał·ą wodę. Pragnienie. Roześmiał się 
wtedy i omal nie roześmiał się teraz w sali licytacyjnej. 
Przypuszczał, że ma pragnienie. Do czegóż bowiem inne­
go było bardziej podobne to uczucie, które nie należałą 
w pełni .ani do ciała, ani do duszy, albo. lepiej nale:lało 
do nich obojga, uczucie, zrodzone gmieś na ich nieokre­
ślonym pograniczu. Pragnienie. Naprawdę, nie był zde­
cydowany, czy będzie licytował, czy nie. Nadsłuchiwał 
wtedy chwilę z uchem przy ścianie, która oddzielała je­
go pokój od pokoju Wilmy, ale niezmącona cisza nie mo­
gła mu powiedzieć, czy Wilma jeszcze śpi, czy już w.sta­
ła i zeszła na śniadanie. 

- Pani wstała bardz;o we<.eśnie i już wyjechała -
powiedział mu potem kelner. 
ł DZIENNIK ŁODZK.l nr 255 (ś877) 

Gorąco nam, panie, gorąco. Dziś właśnie tak samo jak 
w owej chwili. Niektórych wspomnień czas nie ł"1godzi, 
przeciwnie, zdaje się, że je tylko bardziej rozjątrza. Mo· 
żliwe, że właśnie od takich 'o/Spomnień występuje pot na 
czoła umierających, że ostatnią wilgocią, jaką zwil:ila się 
ciało, jest rosa nieskońcronego, wiecznego utrapienia. 
Dziewczyno, zapłacisz mi ty kiedyś za to. A może dziś, 
właśnie dziś zwracam ci posmak piekła, którym mnie 
już tyle razy poczęstowałaś. 

- Dziewięćset raterdzieści tysięcy - zawołał przed­
stawiciel kasy wysokim, zdenerwowanym głosem. 

Zaś egzekutor Kasz poderwał się niczym pstrąg za 
muchą. 

- Dziewięćset czterdzieści tysięcy po ra'Z pierwszy -
wychrypywał. 

- Dziewięćset pięćdziesiąt tysięcy - przerwała mu 
Anna Gromusowa, jakby krzycząc na kłótliwą służącą. 

A teraz pójdzie t.o już raz dwa, proszę słuchać, moja 
droga narzeczono. 

- Dziewięćset sześćdziesiąt tysię<:y - zgłasza prz.ed­
stawicel kasy, zaś Anna Gromusowa bije go jak w ma· 
riiaszu dalszymi dziesięcioma tysiącami, i tak po tych 
dziesiątkach wspinają się na górę, a stary Kosz będzie 
przy tej walce chr~rpiał swym basem jak rozdrażnione 
rzeźnickie psisko. 

Ludzie nie mogą się dość nasłuchać i omal nie zapo­
minają, że jest tu także pewien Gro.mus, który powinien. 
się ode2wać, a jeszcze się nie odezwał. 

Hop, dziesięć i jeszcze dziesięć. Zatr zymuje się to na 
chwllę przy dziewięciuset osicmdziesl t;>ciu tysiącach; bo 
dzie\'.rięćset osiemdziesiąt stanowi limit kasY, pożyczko­
wej, tą sumą zostaną zaspokojone po opłatach wszelkie 
jej należności, a reszta diabła ich obchodzi. 

Panowie naradzają się, a notariusz dyskretnie odsuwa 
się, aby nikt nie mógł powiedzieć, że w jakikolwiek spo· 
sób wpłynął na ich decyzję, ponieważ obie strony są je-

. go klientami, on zaś jest osobą urzędową. Ale panowie 
doszli do wniosku, że stara Gmmusowa jest dosyć roz­
namiętniona i dosyć zapalczywa i że skoro już wdała się 
w tę wojnę, to sto tysięcy ponad wywoławczą cenę nie 
mo?.'ło jej w·•C'7e:n:>ać. że Wf'hec te~o mogą z pełnvm po­
czuciem odpowiedzialności odważyć się licytywać dalej . 

Foto - Arcłt. ,.Dz.. Ł." 

„Kino czy Wnta parowa'/" (Dz. z.. 
31.8.50 r.). - Wyjaśniamy, ie wlsący 
nad kasą zegar elektryczny stanął na 
cltwllę, na skutek zraszeJala iwiatła I tym 
s:unym wykazywał mylny czas w sto­
sunku do zegarów publlcznoścl. Mecha­
nik w kabinle operatorskiej poslużył 
się swoim zegarkiem, nastawianym co­
dziennie (często przed seansami) wg 
informacJl Polskiego Radła. · 

.Jeżeli zaś chodd o opuszczenie przez 
kilkunastu widzów sali kina przed ukoń 
cr.eniem seansu, wątpliwym się wydaje 
aby to nastąpiło s powodu fatalnej wen 
tylacji, przy 1/4 części sali :zapelnioneJ 
wldzamt. Nale:ty sobie tłUmaczvli ten 
fald rółnym gustem publiczno~cl, bo 
trudno wymaga~, aby film cieszył się 
jednakowym uznaniem wśród widzów. 

* ,.zagadki naszego miasta" (Dz. Ł. 31.S 
50 r.). - Uwaca zupełnie słUszna. 

Napisy nad bramą kin'\ „Polonia" 
składane 1~ s liter z zapasu ponlemlee 
ltlego. Zapas ten polecimy kierownictwu 
klna uzupełnić dodatkowymi znakami. 

- Dziewięćset dziewięćdziesiąt tysięcy. Zaś Ann;;i 
Gro??usowa odpowiada natychmiast milionem. 

Milio~ ~ ra'Z pierw~y, ~on po raz drugi. 
Dosyc. Niech upływaJą minuty, a niepewność dręczy 

l~dzi .. O?zywiście, nie chodzi o to, oo dręczy ludzi, ale co 
się ~ZleJe w p~. Chci..libym. to wiedzieć. Przyszedłem 
~uta~ wprawdzie po to, aby licytować, ale przypuśćmy, 
ze :i;1: bę.dę. Po~awmy się tą myślą, dopóki mamy czas. 
M_ys~ :uewol!11ka. Mógłbym zabić, gdybym chciał -
rnow1 niewolnik i wyobrażam go sobie, jak stoi z nożem 
w ręce nad s~ J>8.1?-em, k~óry śpi spokojnie. Ale pan 
w~ycha we ~me, mewol:r.nk zaczyna drżeć i upuszcza 
n~~· Jest bowiem tylko mewolnikiem, który upuszcza 
noz: gdy 1,>a;i westchnie. Zachwiana wola, stan dzisiej­
sze] m.łodz1e~y, słyszałem to gdakanie za często, abym te­
~'; miał my1erzy.._ Otóż, w takim świecie mogą zwycię­
zy~ t~lko ci, ~torych wola wytrwa. Moja miła, w pani 
o?J~c1a~h nalezałem ~o pa;ii _mniej ~ę<:ej tak, jak daw­
me1 dz1ewczęt~, ~ ktorym1 się bawiłem, należały do 
mme. To zaś me 1est stan, który by mi sprawił przyjem­
ność. y.'ytrąciło mnie to z równowagi, spowodowało, że 
zwątpiłem sam o sobie, to zaś jest błąd nie do darowa­
nia. Jeśli ja nie dotrzymam mego przyrzeczenia pani 
p_rzyrzeczenie też stanie się nieważne. I to jest, jak mi 
się zd~~je! jedyne nale~yte. załatwianie sprawy. Ugaszę 
pragmell.1;e w ten sposob, ze zasypię studnię i połknę 
garść _soh. _Postąpiłe~ szl~chetnie, mówi niewolnik, gdy 
upuśc~ł nóz. Tylko ze me potrafię rozstrzygnąć, co 
w moim wypadku oznacza upuszczenie noża? Licytowa-
nie czy odstąpienie od licytacji? · 

. E~z~kutor odkas~nął głęboko i .wYJ?iął swoją chudą 
p1ers Jak ko_gu~, ktory przygotowUJe się do pierwszego 
poral'lcnego p1ama. 

- Milion dwadzieścia tysięcy - rzekł Michał najspo­
kojniejszym i najbardziej wyrównanym głosem, na jaki 
go było stać. 

Jedno w~tch:iie~ie ulgi, które wyryvało się wspólnie 
ze wszystkich p1ers1, zaszemrało w sali. Wieści, szeptane 
o~ ucha .do ucha po całym mieście, nie kłamały i przyj· 
śCie tu. me było _daremi:ie. To wydarzenie, tak obiecujące, 
dopełni, czeg·o się po mm spodziewano. Nawet ecrzekutor 
Kasz. P?d~ał się temu zbiorowemu uczuciu i ;rzasnął 
z :uruesreruem: (d. c. n.ł 



Gó • n . iem być 
Z wiz1_1tą w Licea/Dl Górniczqn1 

to zaszczyt jest 
mujemy 120 złociszów, no i" docho kopalni jest „Dom Młodego Gór­
dzi jeszcze „kiesronkowe", to nika" - taka bursa. Ja na przy­
je.st - przepraszam - stypen- kład - mówi Walczak - ukończy 
dium, tak że każdy ma na łem SPP w Żarach, potem praco­
swoje wydatki najmniej 1500 zł wałem w kopalni „Eminencja" w 
miesięcznie - wtrąca jeden z ucz. Katowicach. Zarabiałem tam prze 
niów. szło 13.000 zł. Z tego opłacałem 

Czesław Walczak pochodti z 
Łowickiego. Urodził się i wycho­
wał na wsi, w Natolinie Osińskim 
gm. Kiernozia. - Ziemi - wyja­
śnia - rodzice mieli mało, tylko 
4 ha, a gęb do żywienia dużo, 

Foto Alich. „Dz. Ł." 
„Karta Górnicza" zapewnia górnikom: 
1. Specjalne dodatkowe wynagrodzenie 

kwartalne. 
2. Specjalne prawa honorowe: ordery 

- dyplomy - mundury. 
3. Zwiększony coroczny płatny urlop. 
4. Podwyższone świadczenia na pomoce 

naukowe dla dzieci. 
5. Raz na rok bezpłatny bilet kolejo­

wy dla górnika 1 jednego cZłonka ro­
dz.iny. 

6. Przywileje w zakresie opieki socjal• 
neJ, rent 1 pensji. 

więc jak skończyłem 6 klas szkoły 
powszechnej, nie było mowy, że­
bym się mógł dalej uczyć. Na 
gruncie też nie było po co zostać. 
Więc już myślałem, że kiepsko hę 
dz.ie ze mną. Ale stało się inaczej. 
Michał Olejnik ma obecnie lat 

18, pochodzi z południowej części 
naszego w<>:lewództwa, mianowi­
cie ze wsi Drobnica w pow. wie­
luńskim. Już od dziecięcych lat 
ciężk·o układało mu się życic. Ma 
tka - wdowa (ojciec zginął w 
Oświęcimiu) oprócz niego musiała 
wyżywić i ubrać siedmiom młod­
szych dzieci-. Aby się dostać do 
szkoły, musiał się codziennie tam 
i z powrotem przeprawiać łódką 
przez Wartę. Przetrwał to wszyst 
ko, skończył szkołę. I wówczas 
stanęło przed nim pytanie: Co da 
lej? Pytanie, które staje corocznie 
przed dziesi·ątkami tysięcy wszyst 
kich uczniów, kończących szkołę. 

Łatwiej układała się młodość 
Lucjan1a Hanerta z Łowicza i Jana 
Bajera z Nowej Wsi pod Krako­
wem i innych, otaczających mnie 

„ Czytelnik" 
Józef Ignacy Kraszewskli 

BAJ BUZA 
C~sy Zygmunta III 

str. 475 zł 350 

BIBLIOTEKA „SZPILEK" 
Antoni Goreckl 

DIABEŁ I ZBOŻE 
Bajki - Ep:Lgramaty - Wiersze 
Str. 77 zł 100 

BIBLIOTEKA STUZŁOTOWA 
Józef Pogan 

NA GŁODNYM ZAGONIE 
Str. 154 zł 100 --------

·Juliian Tuwim 
KWIATY POLSKIE 

Wyd. 2 
Str. 301 

Jurij TynianOIW 
PUSZIUN 

Cz. II 

zł 600 

Str. 336 Zł 330 

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
Janina Broniewska 

SIOSTRZENCY C!OTIU AGATY 
Wyd. 2 

chłopców, pełnych wiary w przy 
szłość i zadO'Wolonych z obranej 
drogi życia. Jestem w wielkiej 
świetlicy Liceum Górniczego dla 
Absolwentów SPP w Zabrzu. 
Chłopcy jeden przez drugiego o­
powiadają, jak się dostali do tej 
szkoły i jak się im w niej życie 
układa. 

Przybyli tu z najodleglejszych 
zakątków Polski; ze wszystkich 
województw, z miast i wsi. · 

Kształcą się na górników, na 
techników górniczych, na sztyga 
rów. Niektórzy może pójdą nawet 
na Akademię Górniczo-Hutniczą 
w Krakowie, albo na Politechnikę 
w Gliwicach. 

Jak to się stało, że dla tych dzie 
siątków dzieci chłopskich i robot­
niczy.eh otworzyła się droga do 
nauki, do zawodu, do awansu spo 
łecznego? 

Drogę do liceum, drogę do za­
wodu otworzyła im SPP. 

- Cóż to jest <YWO SPP? - za­
pytacie. 

SPP - jest to skrót długiej na­
zwy: Szkoła Przysposobienia 
Przemysłowego Przemysłu Górni­
czego (są takie szkoły i dla innych 
zawodów). A dostąć się do niej 
może każdy młodzieniec, który u­
kończył 18 lat. Dostać się do niej 
może faktycznie ka:bdy, bo SPP 
jest całkowicie bezpłatna: ucznio­
wie otrzymują w niej bezpłatnie 

naukę i konieczne pomoce 
szkolne, zakwaterowanie, wyży­
wienie, bieliznę osobistą i pościel, 
ubranie robocze i wyjściowe, opie 
kę lekarską. 

Nauka w szkole tTwa 5 miesie­
cy i obejmuje :z;ajęcia teoretyczn-e 
w zakresie 7 klas szkoły powszech 
nej przez 3 dni w tygodniu oraz 
zajęcia praktyczne (przy ładowa­
niu i transporcie w~gla) również 
przez 3 dni. 

- Ale za każdy dzień, kiedy 
mamy zajęcia na kopalni, otrzy-

- A nie ciężko wam praoowac mieszkanie i utrzymanie w bursie 
w kopalni? i zostawało mi jeszcze na inne wy 

- Na początku przy każdej pra datki. Ale że w SPP uczyłem się 
cy jest ciężko -:-- oświadcza Ha- d.obrze, więc zostałem skierowany 
nert, a inni mu przytakują. - A do liceum. Tak samo inni. Reszta 
zawód górnik!l, to najbardziej za tych, co z nami się uczyli, będzie 
szczytny zawód. Górnicy malą pracować w kopalni przez dwa la 
swoją „Kartę Górniczą", mają ta jako młodzi górnicy, a potem 
przywileje, których nie ma w in- już jako górnicy wykwalifikowa 
nych zawodach. I to jest słusznie. ni. 
Bo gdyby nie praca górników, to 
nie mogłyby pracować fabryki. 

• 
- Więc każdy z was przeszedł 

przez SPP? 
- Każdy. 

- A potem? Kiedy już ukoń-
czyliście SPP? Wszyscy przeszli 
do liceum? 

- Eh, co to, to nie. Po SPP ka 
żdy idzie do pracy w zawodzie, ja 
ko górnik. Widzi pan, przy każdej 

Szkoły Przysposobienia Przemy 
słu Węglowego znajdują się w 
różnych miejscowościach Zagłę­
bia Węglowego. Obecnie aż do po 
łowy października trwać będą za 
pisy do tych szkół. Zgłaszać się 
należy do Gminnych, Powi\).to­
wych lub Miejskich Komend P.O. 
„Służba Polsce". Giż. 

DHJie Ba§ki9 Zo§ia 
Tylko 12 osób wyruszyło rano w l' l' • • k 

po.le, a kiedy czerw.ona kula Sł?ńC~ czy l · 1Il1] q przez 
osiadła na horyzonC"Je - 9 ha zaem1 

pole mówi po prostu. - Tyle ludzi ł 
wszystko tak pięknie ubrane! A 
wieńce dożynkowe - nigdy jeszcze 
takich nie widziałam. I wiecie. k0l­
choźnicy rz:e Związku Radzieckiego 
też tam byli - ciągnie jednym 
tchem. Myśleliśmy najpierw. że nic 
nie zrozumiemy jak będą mówili, 
ale gdzie tam! Prawie każde słowo 
zrozumieliśmy. Tyle tam maszyn 
rolniczych było. nawet kombajny, 
a z naszego zespołu był też ieden 
traktorzysta - Zygmunt Szymań­
ski, razem ze swoim traktorem. I 
jeszcze nie wrócił... - śmieje się 
panna Basia. - Pewnie. k0leją prę• 
dzej się jedzie, niż traktorem. No, 
ale muszę już lecieć. Trzeba skoń­
czyć pracę. 

było nawożonych. e;asianych, zabro- ambitni jak nigdy. Każdy stara się termin skrócić I zak<>ńczyć przed 
nawanych. tak szybko pracować, żeby idący za 23. 

A pracowali tak: na.ip1erw roz- nim nie dogonił g'J. * 
rzucali rę=ie superfosfat i sól po- - Ale siadajcie tu, obok mnie - Na dziedzińcu majątku gwarn„ 
ta•sową, w ślad za tym maszynowo zaprasza, wskazując na powozik dziś jak nigdy. Zwłaszcza dziewczę­
- azotniak, dalej szła dubeltowa przypominający deskę do prasowa- ta gadają bez przerwy. A jest o 
brona. Dopier'J na tak przygotowa- nia ~a kółkach, a nazywany linijką. czym - wczoraj właśnie delegacja 
ną ziemię wchodził siewnik. Jeszcze - No co, wygodnie? złożona z przodowników pracy ma­
jedna brona przykrywała ziarno. - Aha ... - kiwam głową, choć jątku wróciła z ogólnopolskich do-

- No, a jak wy myślicie, czy ten kiedy k'lń ruszył nie bardzo pewnie żynek w Lublinie. Dwie Baśki -
system taśmowy jesit dobry?. - py- się czułam. Brzezińska i Kasprza.kówna i Zośka 
ta kierownik PGR Rogów, Stani- - Bo mnie się na tym lepiej s!e- Kołacińska opowiadają koleżankom 
słarw Kuchciński. dzi niż w fotelu. Nic dziwnego, czło jak to tam w Lublinie było. Choć są 

- Myślę, że tak - odpowiadam wiek 66 lat przeżył na wsi. przodownicami i podczas żniw po-
po chwili namysłu. - A to nasz przedstawiciel Rady trafiły po 1250/onormy wykonać, żMl.-

- No, to jak wam powiem, że na Rolnej, Jabłoński. na z nich jeszcze nie ukończyła na-
pewno dobry. K:iedy praca siewni- - No, jak tam siewy, kiedy skoń wet 18 lat, to też co chwila wybu­
ka jest zależna od bronY', która czycie? - pytam. chają szczerym młodzieńczym śmie-
przed nim idzie, a brony od siew-1 - Mieliśmy do 25, ale na nara- chem. Księgowy Mikulski zatapia si~ nit 
n'ika nawozowego - ludzie srtają się dzie produkcyjnej postanowiliśmy - Baśka, Brzezińska. a chodźno chwilę w papierach. 
~~~55~ą;;ą;;~~··#i···,.,.···~··~ „ ......... -···-······„···-~ __ .. „... _ tl!taj! -:- woła o}cowskim tonem - Najlepszy nasz traktorzysta .. . 

1 Jnemwnik. - Powiedz no i nam jak No, tak, - Bronisław Dębski. W 
tam _w tym Lublin~e było. sierpni.u wykona{ 41.65 ha śred.n;e1 

Dziewczyna stawia na zlemi. wo- orki.. a przy tym zastępuje bryga­
rek ze sztucznym nawozem, odgar- dzistę co zajmuje mu przecież spo­
n!a włosy, a gdy widzi, że jest ktoś ro czasu. 
obcy, zatrzymuje się zdezoriento- - Sprzęt zboża? - powtarza py-
wana. tanie - 'JCZywiście skończvliśmv na 

- A jakże mam iść, tak zakurzo- c:was. Na czas wykonaliśmy też· pod 
na - ~~owiada.· Ale przychodzi. I ~rywki. No. a teraz rozpoczęliśmy 

.-:- W1ec1e •. to była chyba. n~jład- siewy i myślę, że skończymy je 
meJsza wycieczka w moun zymu - przed terminem. (ibk) 

„Moszeńko11 w świetlicy „Czerwony Kqcik'' 
(w) Z o~azji. ~iesiąca Pre;yjaźni J Kierownictwo nad sekcją bali>­

P?l~ko-Radz1eckieJ, Związek Pracow tową przejął prof. Józef Ciesielski., 
mkow Budowlai;i~?1 zapro:Slł akto- ki~ro-~nictwo muzyczne ob. B 0 rn­
ra teatru „Lutnia Antoruego Ka- wieck1, także rz: teatru Lutnia" 
czorowskiego dla opracowania świe " · 
tnej s2'Jtuki radzieckiegio autora Afi- Pogoda Łodzi· 
gen'Jwa. pt. „Masz€ńka". Sztuka ta W 

(Fot. aut.) 
- Do fotogra.łii? - To już chyba razem z kierownikiem - mó­

wi Basia Brzezińska - i już siedzi na linijce obok Kuchcińskiego. 

zostanie wystawiona przez sekcje 
teatralną Zw. Budowlanych w sali 
nowej świetlicy „Czerwony Kącik" 
ul. Pio1lrkawska 15. ' 

W dniu .15 bm. zanotowau-,-0: temp. ruij­
wyzsza 26,2 st.; temp. najniższa 10 l st• 
iemp. średnia m dobę 18,6 st. śr~ni:.' 
Wilgot1_1ość 'Powietrza 61 PI"-OC. Wiatry: 
wschoaT1! 1 połu<Ln.Łowo-wsehod:ni. 

przede wszystkim odnotować Anatol Mikułko 
trzeba kaprysy aury. Na poczqt- gromadki, ba cale gromady ludzi z 

pełnymi koszami. I to samych bo­
rowików. Później pocięte na plastry 
grzyby są suszone w oknach, na 
balkonach, tarasach. Podobno daje 
to Wc«le dobry dochód. Niektórzy 
oplacają w ten sposób swój pobyt 
w Zakopanem. Słowem grzyb ftaje 
utrzymanie. 

ku sierpnia lalo kilku dni bez przer 11 ki ko 1 k 1 

~y, potem były dokucz_iiwe ur:aly, of #.ł ~~ łt•~l.ł" '" 
3akich zakopianczycy me pamięta- "" ~ f"'łffr1;1r "' 
ją od 5 lat. Pod koniec sierpnia 
znów góry i niebo pokryły się desz­
czowymi chmurami. Miasto szar­
pały świszczące halniaki. Wrzesień 
zaczął się - i trwa jasny, pogod­
ny. Górale przepowiadają piękną 
jesień. 

.JAK JASZCZURKI 

Podczas ni.edawnych upałów wcza 
sowicze szukali orzeźwienia na re­
klamowanym basenie w Jaszczu­
rówce. Niestety. Zamiast kąpieli 
i pływania odbywało się czołganie 
po piasku. Nie bylo dostatecznej 
ilości wody, w najgłębszych miej­
scach sięgała ona zaledwie do pa­
sa. Anonsy zapowiadały, że „basen 
w Jaszcz11rówce jest czynny". Ow­
szem, byl czyn.ny w tym sen~ie, iż 
amatorzy ka,pieli odbywnli... suchą 

patr~enta i niedociągnięcia powinn11 Oczywiście każdy ma prawo do 
być usunięte. zasłużonego wypoczynku, czy urlo-

A ONA NIC 

Do Zakopanego przyjeżdżają tak- pu. Administracja ł pracownicy 
że na odpoczynek goście z zagrani- sklepowi również. Do Zakopanego 
cy - członkowie związków zawodo- w ogóle ludzie przyjeżdżają żeby 
wych z ZSRR, Francji, Czechoslo- nabrać nowych sn, odpocząć. Wyda­
wacji. Nakłada to na miasto jeszcze je się jednak, że mniej odpoczywa- Zakopane z uporem nie likwidu­
większe obowiązki. Tymczasem z ją ci co przyjeżdżają na odpoczynek je mankament?w. W miejscowym, 
tych obowiązków nie wszyscy do- od tych, co są tu, by pracować. dobrze postawionym szpitalu leka-
brze się wywiąziiją. Ot, choćby rze są zajęci przeważnie ze;tawia-
pierwszy z brzegu przykład: obslu- NIEZNA.JOMI ZNAJOMI niem złamanych nóg t rąk po nie-
ga w lokalach. Niemal we wszyst- W pensjonacie, czy domu wypo- udanych wyprawach górskich w le-
kich zakopiańskich jadłodajniach, czynkowym podział na zna.jomych cie, czy zjazdach narciarskich zi­
kawiarniaćh i restauracjach obslu- czy nieznajomych nie istnieje. mą._ Cóż,. kiedy sama droga do tego 
ga jest niewystarczajaca, opieszała, Wszyscy szybko się poznają na sali szpitala Jest tak wyboista i karko­
często nieuprzejma. Zwla.szcza na przy wspólnych posiłkach. To tacy łcmna, że na niej też można latwo 
,,Gubałówce". Ale i w centrnm Za- nieznajomi znajomi ... Ale każdy mo połamać sobie kończyny. 

Str. 89 zł 150 

W. Odojewski 
MIASTECZKO W TABAKIERCE 
Str. 22 JJł 180 

'zaprawę na piasku, pełzając jak 
jaszczurki. 

kopanego nie lepiej. W głośnej że spotkać w Zakopanem i swego Nic to jednak w porównaniu z 
„Europejskiej" na kelnerkę trzeba dawnego znajomego. Wszyscy gdzieś ~le~trownią .. Ona wszy!itko przy­
czekać najmniej pól godziny, a po „chodzą", a więc o spotkanie nie cmiewa, zaciemnia. Zakopiańska e­
zamówieniu - drttgie pól godziny trudno. Osobiście jako pierwszych lektrownia słynie. z tego, że wyłą­
na podanie (dosłownie). Na prośbę spotkałem Stefanię Grodzieńska i cz!Z p~ąd w na3bardziej nieodpo­
zmiany ciastka słyszy się odpo- Janusza Minkiewicza. Oni też „cho- wiedmch momentach. W czasie jaz­
wiedź: - to proszę sobie zamienić ... dzą", ale każde gdzie indziej: Gro- dy na. Kasr:r~wy Wierch raptem 

.Jan Dembowski 
PSYCHOLOGIA ZWIERZĄT 

Wyd. 2 
Str. 367 zł 550 

NIE PO EUROPEJSKU Jakoś nie po europejsku w tej dzieńska w Tatry, a Minkiewicz do wagonik sta3e i trzeba wisieć w nim 

Zakopane przestało buć eksklu- „Europejskiej". "Watry". nad przepaśdą parę godzin. Ma to 

KTO OD O Z wprawdzie swój urok, lecz dla lu-
zy~vnym kurortem tylko dla nielicz- P C YWA? GRZYB DAJE UTRnMANIE d · b d 
nych. Obecnt·e z.1·ez"daz·1·ą do n;e". o D d · h · · k z k w· ' d · zi 0 ar zo silnych nerwach, nie-

' • " o co zi.ennyc z3awis w a o- ie.u co ziennie chodz.i w góry, wzruszonych N "b d 
corocz11ie tysiące ludzi z cale3· Pol- l · t z b d l N" dl ' a1 ar ziej niewzru-

. , . "l)a"!-em na ezq . zw. pr::~rwy 1! w o asu. ie a efektownej wspi- szona jest sama elektrownia Na 
Kazimierz Glerdziejewski ski. Fundusz Wczasow Pracowni- opole zam11kame sklepnw. Nie na naczki, lecz dla bardziej prozaicz- próżno groźb k . D · 
KURS ODLEWNICTWA czych ma tu szereg dobrze prospe- jednej spółdzielni wisi kartkrr z na-! nego celu. Tej jesieni w Zakopanem prośby C"lll y~ ks·l ar_gi .. l aremne tu 

. h d , . k Z . k . 1 . I ~ k . ' - e ~a ecia t "Y 
Przetapianie metalu w odlewniach ru3ącuc omow, Ja „ ~u·Mz o- rnsem: .;>n poz11Jo eniem 10 ,.,„, s lep 1est moc grzybów, po prostu zatrzę- z elektr . · k -: ; 
Str. 64'0 zł 1200 wiec", .,Fl~'1otn;k". czy .. Kr111„ań". ?rrml<niet11 rin rinia ... " Chcę się za- sienie Odbywaja się wspaniale iak w m dowr_ni. ;a ś op~anską ta.k 

·----------------- Tym bardziej więc wszystkie niedo- pytać, dlaczego? grzybob?"ania. Po. ulicach wędru]a 1·„.„,1stkn °0 neJ t~ y. pinoonce. ty • • .,__ , ona nic ... 

DZIENNIK LÓDZKI nr 25S (1877)3 



Kiszka startować będzie w Łodzi 

Jubileusz 

W poniedziałek, dnia 25 września 
br. w drodze powrotnej z Mi· 
strzostw Drużynowych Pols1ki bę­
dzie gościł w Łodzi .zespó'ł lekk0· 

Pięściarze czterech miast spotkają się na ringu w lodzi 

atletów Unii z Krywałdu z rekor­
dzistą Polski Kiszką. 

Zawody rozpoczną się o godz. li 
na stadionie ŁKS Włókniarz. W p.ro 
gramie zawodów są przewidziane 
następująoe konkurencje: biegi na 
100, 400, 800, 3000 m. oraz 110 m 
p!"Zez pł'ltki i bieg rozstawny 
4 x 100 m, rzut o.szczepem, pchnię­
cie kulą, skok w dal, w zwyż i o 
tyczce. 

Zawody będą miały podwójny 
=================11 Termin jubll~Uszu 30-lecia boksu łódz Od wagl muszej u do ciężkiej włącz sportowej zobaczą jak walczą na ringu charakter spotkania między Zrze-
Ta dziO i WładZiO jkiego zbliża się coraz bardziej. Tylko nie odbyWa6 się będą zażarte walki we ich starsi i bardziej rutynowani kole- szen!amj Unią złożoną z .zawodni• 

patrzeć jak do Łodzi zaczną zjeżdżać wszystkich spotkaniach czy to w fina- dzy. Na zawodach tych nie powinno za ków Krywałdu i Okręgu Łódzkiego, 

'l'adzto 1 Władzio chociaż nie „w jed- reprezentacje zaproszonych okręgów. le, czy też w spotkaniach o trzecie i braknąć ani Jednego instrulttora z pro a Włókniarzem, ora~ trójmeczu 

nym żyli domku", mimo pozorów za- Na ringu w Łodzi będziemy świadkami czwarte miejsce. wincji. Można będzie wiele się nauczyć Unia (Krywałd) Unia (Okr. Łódz· 
chowywania przyja~. nie zawsze byli wspaniale zapow!adającej się rewii nie- Wydaje się nam, te na jubileusz do przez samo podpatrywanie techniki 1 kiego) - Włókniarzy. 
w zgodtle. tnal wszystkich najlepszych pięściarzy Łodzi przyjedzie sporo zawodników z stylu walki. Skoro dbamy o prowincję W ramach zawodów dojdzie d''l 

Tadzio pasjonował się boksem, a dla z całej Polski, a więc z Poznania, Gdań prowincji. Trzeba im koniecznie umożli 1 otaczamy ją możliwie jak najczulszą szeregu ciekawych pojedynków jak: 

Władzia najlepszym sportem by-ła piłka ska, Katowic I oczywiście gospodarzy, wić naeycle biletów wstęf5u. Niech mło- opieką, to niech o tym pamiętają po- na · 100 m Kiszka (10.5). Antono-

nożna. Na ringu W hali Wimy przez dwa dni dzi zawodnicy, którzy marzą o karierze szczególne zrzeszenia sportowe, by tur wicz (10.8), Kozłowski (11), 

- Kto spadnie z Ligi? - pytał Tadzio brzmieć będ~ie gong. Przez dwa dni bę niej ten jak najlepiej wYkorzystać. na 400 m Puchowski (51.9), Wdc:YW 

Władzia, a Władzio rozgniewany odpo~ dziemy mogli obserwować różne poje- D z1"s' n1;"strzostwa Nie ulega zdaje się najmniejszej wą- czyk (52.3), Pasikowski (53), 
wiadał, :te jego obecnie na!bardziej in- dynki o palmę pierwszeństwa tego Ju- tpllwoścl, że zawody te pod względem na 110 pł. Tułeckj (16.2), Wilczek 

teresttje turniej jubileuszowy w boksie bileuszowego turnieju. ZS Gwardii sportąwym przyczynią się do zwiększe- (16.1), PawłoW!>ki (16.4), 

ł czy łódzka „Bawełna" po zwycięstwie O samym jUbileuszu, o przeszło~ct. nte Dziś 
0 

godz. 9,30 na boisku przy ul. nia popularności sportu pl1:"śctarskiego 4 x 100 Unia - Krywa'łd 44.3, U-

nad Wrocławiem wejdzie do II Llgl. chcemy w danej chwil! mówić, bo przyj Kilitiskłego (dawniej ZJednoctonyeh) na w jak najlepszym jego wydaniu. nia - Łódź 45.0, Włókniarz 44.3, 

- Zrozum, przyjacielu, że pllka.11ożna dzie na to jeszcze odpowiedni moment. stąpi uroczyste otwarcie mistrzostw ZS Rozwieją się pewne wątpliwości per- tyczka Szendzielorz (3.40), B~oa 
to sport masowy ż piłk no~n „ j Gwardii w grach sportowYęh. Dokońeze• 

. • e ą „ ą „y ą :Soks w Po1sce kroczy po właściwej uie zawodów nastąpi jutro 0 godz. 9, a son&lne w poszczególnych wagach. Wie sko (3.30), W1Jźniakowski (3.30), 
nle tylko sportowcy Łodzi, ale sport ca- drodze z tym jednak z;;strzeżeniem, że zamknięcie zawodów 1 rozdanie nagród dzieć będziemy ostatecznie, kto w Jakiej w dal K:iszka (7.32), Antonowioa 

lej Polski - twierdził Władzio. 1 ń-ioże za mało mamy powa'żnych zawo- o godz. l&. znajduje się formie. Ważne to jest 
6 4 

T ·e11 d R z 1 ~ W mistrzostwach w piłce konykoweJ . ( .6 ), 
- 0 Wl ta przesa a. ęc ę c • „e oów sportowych w kraJ·u nie mówiąc przede w.szystk'm dlatego że czeka nas 

I siatltowej udział bierze ogółem 51 ze- 1 • ' osl!lczep Garncarczyk (57.09), Szen 
bardzleJ JlOPUlarne jest nazwisko Kas- już o spotltanlach z bokserami zagranicz · spolów z terenu całej Polski. 

1 

mecz międzypa~stwowy, który odbę• l -·' (
5
") 

perczaka ezy Szymury, ntż Cieślika lub nyml. Właśnie dlatego łódzki turniej zawody budzą dtfże zainteresowanie dzie się 9 pażdzlernika we Wrocławiu. dzie orz (56.72), SDu.iC D • 

B ze wzg~iidu na wyrownany poziom po- · t 1 dó 
arana. jubileuszowy zapowiada się tym bardziej szczególnych dru~yn. Więltszość bokserów przyjedzie do Ło Orgamza Ot'Zy ze wzg ę W pro-
- Tak, ale na mecze bokserskie nie Interesująco. zwróci on niewątpliwie u- dz! z warszawy, bezpośrednią z obozu pagando'l.vych ustalili bar<!Lzo niskie 

uczęszcza tyle publiczności, co na spotka wagę całej. Polski. Otw ~rc1"e wystawy treningowo-kondycyjnego zorganlzowa- ceny biletów dla mlo~eży boczne 

nla ligowe. Jeżeli chodzi o organizację to , jesteś- U nego dla naszej kadry reprezentacyjnej. t!rybuny zł 30, dla dorosłych trybuna 

- Co tam Liga ... Ani Baran, ani Cieś- my o nią całkowicie spokojni, bo ŁOZB Dziś o godz. 18 w salt p~y ul. Pogo- Pewne światła na poziom naszych re- środk1Jwa eł ~O. 
Uli: nie potra!ill dotychczas zdobyć dla potrafił zdać już nie jeden trudny egza nowskiego 82 nastąpi uroczyste otwar• prezentantów rzuci niedzielny mecz mię ------

Polski tytułu mistrza Europy. a Kasper I mln. ~:yw~stawY dorobku Związkowca- dzy Warszawą a Poznaniem, ale turniej Skład Widzewa Oil mecz 
czak .•. przywiózł z Oslo zwycięstwo. I co Wystawa trw&ć będzie do 23 bm. Co- jubileuszowy będzie jak gdyby podsu-

ty na to? u'alk"1 grecko-r„um~kie dziennie o godz. 1D w sali wYStawowej mowaniem przeglądu naszych sił. z Wł6kniarzem Chodak6W 
- .:rut ja tam nie chelałbym być ml- il &, R „ a ~~~l~~~:!ę z~~~;łg~odukkó~Je :Pu;;f~~;~h Przywiązując wielkie znaczenie spor- .rutro o godz. 15 na boisku przy At. 

strzem w wadze muszej . w Tbiedzilelę, 17 września ro. Sekcja wchod:i:ącycl-i do Związkowca-Zrywu. towe, organizatorzy tego turnieju zbie- Unii odbędzie się kolejne spotkanie pil 

- Zrozum, chłopie, że nie chodzi tu Z.alP~ ŁKS „Włókm.iaQ·z" organ:Izuje Program przedstawia się następująco: rają liczne nagrody dla zwycięzców. Je karskie o mistrzosi;wo l:I Ligi międzJ 
o wagę, a o sam tytuł mistrza Europy. w sail:I. PZPB lim. Dz;lerżyńS!kiEg•o (•daw- 17 bm. Skara I, 18, bm. Teatr Lutnia, Widzewem a Włókniarzem Chodaków. 

niej teatr Geyera) przy u!l. Piotrkow- 19 bm. Film IV, 20 bm. Poczta, 21 bfn. steśmy przekonani, że nagród zbierze Widzew 'wystąpi w następującym skła 
- Może się ;jeszcze doc:zekamy, :te cu• sk!iej 293/6 z,awody zaipaśru,cze (~ Teatr '.Powszechny, 22 bm. Teatr osa, się dostateczna ilość. Redakcla „Dzienni dzie: Uptas, Kopaniewski, Kopera, Sol. 

du tego dokonają l nasi piłkarze. Przy greclr...o.rzymskie) o mi.strnostwo A k.la- 23 bm. Ubezpieczalnia Społeczna. . k J tyszewski, Slaby, l3ajan, '.Różycki, Wró-
j chał e cie g ·cy sł sy ŁOZAtlet. Ponadto poszczególne sekcje sportowe ka ŁódzlCiego" ze swej strony de Jaru e bel, Wiernik II, Pawlikowski, Marei· 
e nar sz z za ram ynny w za·w>0d.ach wezmą ud.ział atleclrz.a- w czasie trwania wystawY zobowiązały ofiarowanie jednej z nich. (n) niak. 

trener Szeder-Seidla i tylko patrzeć, jak paśnicy ZKS „Un1a" Zgierz, daiwniej sie zorganfzować imprezy propagando­
zacznie podnosić się poziom. .,Boruta" i .ŁKS WIĆJkn>La·roZa. stocronych we przeznaczając dochód na odbudowę 

- A może było by najlepiej, żebyśmy b~e 8 walk. Warsza'wy. 
Rr.aęn'łc u.cLoS't.ąp!llić jak najl~czroejszym 

w ogóle przestali ze sobą rozmawiaCl na rzęszom pub!i(>Ztnośd obejrzeillie tych 
tematy !!portowe - zaproponował Ta· e.m-ccjonują.eych z,aip.ais6w . .a zar.aa:em ce­
dzlo. - Ty mnie nie przekonasz 1 od- >em :i:>OQ>Ulairyz1acj-i :ziajpaśnliJctw.a r.a nia-

sao;rrrn teren.ie, · ueta•IO!ll•O l>O'Pui!aome ceny 
wrotnie. bile-tów wejścia po 100 l 50 u. 

- Twoja „Bawełna" przy najbliższej 

okazji dostanie tak w.„, że nawet pil• 
karze żałować ją będą! 

- A nie pamiętasz Kopenhagtt Zresz• 
tł! po co aż tak daleko sięgać. Nie pa~ 
nil.ętasz ostatnich wy~ków Włóknia­
ra? Na dodatek wgzysey ct. „bohate­
ny" uda11\ watnych, że bez kija d.o nich 
nie podchod:t. 

Pracot'lnicy MHD grają 
.1ut110 o godz. 16 M bó:!isllru ~ ua;licy 
~ 6 odbędde &fę mecz pllkan/!d 
ltl'.liędzy praoownfiltami d7il.~6w pnOql.Y• 
B'l:oweg<O i spożyWcze,go MHD. 

list do Redakcll 
- Z bokserami nie Jest 1epte3, s tytn 

jednali: zastrzeżeniem, :te tam 'i kij ju~ C:.o mon1g robić? 
nie pomoże, 

Kt6ry z przyjaciół ma rację - zapyta 
czytelnik. 

Naszym zdaniem rie trzeba wpadać w 
krańcowość. Ciekawe są mecze p1łkar-

11kie. Atrakcyjne również zawody bok-
11ersloie. 

Uprzejmlie prosimy SzanD'W'ną ReQiak· 
cję .,Dtienntlr.a Ł.c.ldzikle.go" o roZlpaltrze­
tll.ie n1ede.cy-iącej 21Wł0l!-ti s;Pta<WY. My 
obłOl;>CY z dz!l!.ln.icy „Z,Cl:roW.i.e" pmgn.le­
my grać w pltlkę no.zną. 

Jest nas k.1!1kUdZlesięci'1.l <l<>.~ć d<ibrze 
grających w wieku <X! 15 do 1e lat. 

WSik:U>telć tego ~ytuJemy ~I\ 
Redal!t>eję, oo mamy dal~l lllOll>i~. 

1 
Modm %dacllilem powJN.oen. s!ę Mm1. Ja• 

interesować j.Mdś w.lęlttny klub 8J>O!l'­
towy. 

Z po<M;tainfom •Chfopcy li: dz!el:nky 
,,Zdl'owie'' · 

Jerzy Gutbler 
Motna być entuzjastą boksu 1 zwolen 

nikiem piłk.ł noi:nej. Sport v· danym wY 
p!Uiku nie stawia żadnych l:!arykad. 

Niech więc Tadzio pogodZi Sill z Wła 
dziem i razem ucz~szczaJą na zawody 
piłkaUkle i bokserskie. Ja. Nie. 

Stworzyl~my dzilką drużynę, której da 
l:!Śil'll;Y n.mzwę MIO<izie©owa Koro SP<Jll'to· 
we „Z<liroiwie" i rozeirr.a•l:llŚlny j~ kiillka 
mecz&w m. m. w K-D'lumnle z, tamtej­
szym LZS, w S~brhej i z Włókniarzem 
11 z KC>n9'tan1ymoowa. 

.J.a•k ju'i :z.azn.aczylem ni& Jesteśmy ko· 
łem zorgartl.zowa.nym, gdyż nle a;>DS'llada• 
my SiPTZę1nl ąportowego jak: buty, p:W«l., 
getry i !kostiumy. 

PRZYP. REDAKCJI: My tet Jestelmy 
tego samego zdania, te powinien wamll 
zalnteresowa~ &lll jeden z . klub6w ł6clz• 
kich. 

Apelujemy przede 'W'!JZYStkim do ZW!ąl! 
kowea - Zrywu. 

Fot. Brzozow~ki 1 ~ 

Rozegrany został w Łodzi mecz piłkatskil między pracownikami 
l'SS. Wysrała drużyna księgowych 6:1, bijąc zesp6~ sklepowych. 

PracO'wnłcy poszukiwani: 
KietóWnlków oddzi~hl rolnJ\K:twa i oddziału 

produkcji zwierząt, Jdett)Wll~ków referatów: 
1) produkcJ;i. zw.ierząt, 2) produkcji roślitlinej 
! gospodarki narwooowej, 3) ochrony rośltn1 
tj panstw. ośrodków maszyn (POM) zatrudnt 
na.tychmia.!tt w Wyd.tJl,ale Rolnictwa i oddzia­
łach rohlictwa przy Dzli.elntioowyeh Radach 
Narodowych Prezyditun Radt Narodowej 
rn. Łodzi. Od kandydatów wymaga 9i.ą Wy­
kśztaroenia z :.i;akresu rolnictwa i ukończenia 
co najmniej szkoły średniej. Wynagrodzenie 
wg obowiązują,cej stawkd płac dla pracoW'Ili­
k6w pail&twoWych. Oferty z źyciorysem skła­
<Uić nalezy w Wydzlale Rolnictwa (ul. P:i.otr­
kowslyi 104a, lewa ofic., I piętro). (k 717) 

-i's~a\;~Y, '3 Śi;a-rzy ~rzęddowych, 1t;. 
rza i dzia<lięciu prac-0twnlików pomocy la­

ch'Owej zatrudni naty.chmi.ast Rzemieślniu.a 
Soóidżł.elnb. Prac~ „P(J~a.ro-Tecbnika''. Zgło· 
szenia pnyjrnuje biUI'() P<itaro-Techn.iki Łódz, 
Wi~kmvskiego 35.. (k 718) 

Kierowcę-mechanika z wieloletnią prakty­
ką na wót, ooobowy zatrudin!l. od zaraz ZWią­
żek Bral\Zbtwy Spółdmeb1i Pracy WIOkienni­
cZ:Vch. Zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr, 
Nal!:'l.ltow:icze. 26. (k 720) 

• Ogłoszenia drobne 

„.,,n.A "" chorób kobiecych, aku-

Dr WOŁKOWYSKI 1pe-
cjalista skórne, wene- P~STWOWA FILHARMONIA w ŁODZI 
tyczne, 5-7, Wschodnia NARUTOWICW:A 20 
nr 57. Tel. 180-62. 
LECZNICA Spó!d!:lelnl.a NIEDZlltLA., l't wrzełnia 1950 roku, godzhla 13 

Lekarzy, godz. 9-20. Po- li PORANEK Sf&UO}HCZHY 
rady, zastrzyki, analiitjl', ł11 

~~~~~: !~~~:~~ I: ·:i!i1~~~,~~ ~fia: I 
specjalista skOrno-wene• 'WY C-lfur. VIIl j!iymfonia. - KaJll& Filhai1"7n0<11di 
ryczne 1&-18, Kil!ńskie~ :0zrona ~~te w g. Jl}._..,.UJ. ;w: 1llł.ecl.t. od 10. 
gJJ 132. <k ?) 
Dr HOltlilCKI choroby BU:KlECIARKA natYCh· żEili!IKm kursy kroju, 
żołąi:J.ka, Kiszek, wątroby, mlast potrzebna. Slubne, szycia, modelowania -
Narutowicza 35. Telefon wieńce. Rzgowska 37 - „IPR" .Przyjmuje zapisy 
nr 206-99. (kliG) K'.Wlaclatnla „Ro.tna". 2l!, 9-18. ZllJ!rska 30a. 

Dr GLAZER, specjalista NAUKA I WYCBOW. ilUPNO ł !IPRZEDAZ 
skórne, weneryczne, 6-81..,----------!·----------­
Andrzeja 28. (kllZ2. KURSY, kro,u, szycia MO RADIOAPARATY - to­
Dr PIETtł.ASZICIEWICZ delowania Xl>R. Gertetała t6apa.raty, ldnollparaty, 
soecjalista chorób u~u. SwierćZ'eWsk1ego (Radwal\ motorki, katdą ratlło\vą 
nosa, gardła, 12-18, 111---16 SJłll) 17. (il!: 223) lampę, rótr1e przyrządy 
Slenkil!WicZa '73, (lt118) STENOGRAFD biurowej 1 na:t':t~dzia kuPUllł -
Dr WOl:NC> specjalijltfl. (zam.iejsoO\Vl koresponden ;tpr~d:jit,i zan'lienirn, \I.I. 

Chor"b skórnych, wefle• c~jnle), masli!yii.Oplsania, 26 il. s 11 · '1 - Ks ~tniak; 
u kori!!;ponctencjt, k!:ięgowó -'',..,e ... i.~1 ... s9_-_,.53~·-----.,-­

r.l'lll'lnych _, zaburzenia 4cł Kursy $towai::.zyszet1ia WAGI. Napl'llWa - Stern 
płdowe, Nl>Wotki 7• tron · steli.ógrafóW - Ma$Zyll1• p1owante Wypozyc:tę nte-
10-11, 1łl--l7. stek. · zapiJ!Y: KlliM!tie- mow1ęcą wagę. Kupno na 
poszun:IWAl'illE 'PRAC-Y ~o 50, Plottkowska ea. wet pofamanych; Piotr• 
a::za•,\Wb:olll'll sat:: Kowska 9. 
MASZY1'!1ST1'A ze zna- KURSY szycia kroju dam NORA . 'WIECZNE ku--· 
j • i • kó obb Oh skfego IPR. Zatlł8Y co- „~ 
otno~c ą ,i:zy w Y dv.letmi>e Sienktewlcia 80 'i!mfi nawet połamane -
posżukuje I l)racfy tew';,ntd. , ..,,s ... ta_1_,11,_a-.s_,,..,._--.---,-,,_..-
wleczoram . O er 11 „o KURSY Kroju, SzYcla 1 SPRZEDAM motocykl -
„'.Bh!gła". Modelowania IPR. Za-pl- „zil.ndap" 600 z kM:tetn I 

ily ~ Staiina '7, Piotr- NSU MO. 'l'eiefon 136·07 . 
ltOWl!ka 69, Połtldniowa ao IGŁY dziewiarskie: Gros 
m. tlo, godz. 9- 15• ser, nubied, Altnania, Le 
ltURSY nowo~zesnego - vana, Stall oraz ollerlol< 
l<rtiju męskiego i dam- 3-nitkowy Singera sprze­
sttlel;lo IPR, zapisy stall• dam. azemtochowa Ale• 

WY1~'WALIFIKOWANA si 
la biurowa przyjmie )'.lt11 
cę c:i:teey, J.'.)lijć gor!:zin 
dzie.nńie przed po1.udnlell'l 
zgfoszan.l.a D:ttarmik sub 
„TJłt1go1etnł! nritktyka''. 

na 7. ja 40. z. Kadela. 
•. ,,.... RZD I Or RÓŻYCKI, specjalista 

nr JADWIGA ANll'OltO· sz~rii. Przyjmuje, go- ZAOFIABOW. :PRA<rY 
dzmy 3-6. Plottkow~k! 

I ZWIĄZKU zrw~··~;i1?v~~gw~!AcOWNIKOW I WIOZ ~ sk.óme, wene. nr 3~. ck 2) 
ryczne, kobiece to..-11, Il\. "'::r;:......~ ... -M~------'---" 
:Próchnlkll e, (k nni ur „E PSICI specjalista 

"O'"'ALRKI peujaU- weneryczne, . s~6rne, Wio­
Dr ... " 8 sów, rnocroplciowe, po. 
•ta sltórn~, weneryczne wr6ell Piotrkówska 114. 

POTRZEBŃA ).)omocnicłl 
domowa zaraz. W'llrUnki 
dobre. Jarac!ta 23-~9. po­
pOprzeczna oficyna. 

4-7~ Piotrkoi.yska 17~, nr IHHlREWICZ - spe­
Dr BORNSTEIN M1J,olal rjali·sta wener"'CZh" Sk(>~ POTRZEBNA pomoc dO-

k ble i: 'l'r u " ~ "' ' mowa z got.owanJern. -
choroby o c • a - ne 8-9. 3-5, Piotrkow- Pl.otrkowsll:a 154, n\. U. 
g'tl.tta Il, powrócH. .:•;.:k.:.;a_.;:.1o:..:sc.. ------- -----~----
Dr PIWECKJ wewnętt!i· Dr BALłCXA specjalista: POTRZEBNA pomoc da­
ne, płuca, serca 3- 7 skórne, weneryczne 5-7. mowa. Warunki dobre. 
i'!lotrkowska 35, tel. 216·06 Sienktew1cz11 52. (~!!9.)-~· 1 M_11J.a 98 Str!_opa, 

I 

PRZEMYSŁU WŁOKmNNICZEGQ W POLSCE~ 
WYDZIAŁ KURSÓW KSIĘGOWOSCI rozpoczyn" 

ROCZNY KURS KSIĘGOWOŚCI i 
Roctny Wyźszy Kurs Rachunkowości 

Informacji udziela I zapisy prtyJmuje Sekreta, 
rlat Iiursó\v codziennie w godzinach od 1&-20 
uL Zeromsldego 74/16, m piętro. (K. 10) 

S'l'RE'.PTOl'lttCYN'.Ę &prze 
dain tanio - Stalina 65, 
m. 19. 
WILLE, domki, domy -
sprzedamy zaraz. :l?oAred 
nictwo Plac Wolności 6. 
POPtrLAltN!' sklad me­
bli ponown,ie otwarty. 
Stanisław Gabała, Pr6ch• 
nik,a 4. 

KUPll!l maszynę do pliso -
wani.a Ma. rysińska 3!l, Sa I W Jl J(I. 61 lot, l\&41:9'ł 
mulslti. 1.000.000 nr 11'7'rl 
SPltźli:DAM samochód -
Opel• Olimpia, Helenó- 500.000 ńl' '13Z1ł 
wek t11. Jllblo'niowa 30. 200 OOO X 2 
SPRZll:DAM tapczan łóz- · ' 
ko, szafę, różne meble, 100.000 X 5 
Nowotki 41a, m. 6 godzi• w KOLEK.'l'UIWIB 
na 17-19, 

PLACE bud.owiane na ----------­ St. Bujalski i S-ka 
LOKALE domki jednorodzinne -

ul. l\!Ia~zynowa, blisko stal----------- Ł6dz1 Piotrkowska 161 
cji Widzew tanio sptze- ZAMIENIĘ tlwa oddziel-
dam. Wiado!nośO Andrt.e ne pokoje wszell<ie 'WYflO ZGUBIONO legltymac)j1; 
ja 27)12. . dy na dwa ·pokoje z ku ZNP na nazwisko Solslta 
SPRZEDAM elektryczną chnią, wygOd'.1' l, ll pię- ~I:.:.r.:.en'--11;'-------­
masZynkę do repasacji t.ro. Oferty pod „Bogu- ZAGiNĘŁA książeczka 
pończoch, piec gazowy. mH'' ?akupu PMT - Sową.la 
22 Lipca 10-32. n·-w-. A-J--m-ł_o_dz,__l_p_a~n-o-w""i'""e Antoni, Zduńska Wola. 
SPRZEDAM radio 6-lam- poszukują jednego lub ~Ł_a""s_k_a_23_. ______ _,_ 
powo metalowe. wscho- dwu pokoi. Dzwonić 16.9 ZGUBIONO legitymacj~ 
dnia 50, m. 4b. · - sobota godz. 18--20, zw. N. P. na nllzwllko 
·MO'l'OCYKL „lOO" DKW E,2-04 Ussorowskl. Zofll ostrowskiej. 
stan dobry - sprzedam. STUDENT IV roku me- _____ R_O_Zm"~ .... ----
Pomorska 44, m. o. dyeyny poszukuje poko- "''" 
OVlllRLOCK trzy nitkowy jU W pobllzu N~;utowicze 
Singera sprzedam„ Fel- Oferty „Medyk . i"AN '.rwarifowald jl!st 
szt••ńskiego 17, m. 4• DOJE. ZDZA.JĄCY z war- proszony O zgłoszenie się 

J tik j ·1 I Atldt:tl'!jll 52, m. 16. 
SPRZEDAM maszynę - szaw·· . posz u . e p1 n e ""N'"A""P'"R=A::..;W:.:.,.. .... .,...._.~b.o;nz"". ~1-1a-"d'"u~u--

• niekrępujące!(ó poko)tl, .• „ ~ ~ 
dzlurkari;~ do bielizny cena obojetria tel. 150•38, szkodzoną !attJorob~ -
„Gutman , stan idM1ny god:i: lC-18 ,,T'...aln'"·sztuczna•• Wf„c. 
1 różne meble, Południo- ~.,....·,,..,,.,,.,· -,,..-·--~,--- ,„ " 
wa J.3[18, ZAl\UJiJNtl<; 2 pokoje, kU koWsldegó ~3-2, Z113) 
FORTEPIAN R'.rótki oka• chnla, Słóneczne, balkón. D~PLOMO-WANA nauczy 
z:yjnh sprzedam Na.wrot ~a2:, ubtkadja, woda miel olelka udziłl!a lekcji gry 
n:r asb-2 ~kil, na pok61 kuchnię - fortepianowej. PrOcl\t\.i-

. 1dentvazne. Wężyk, Wól- k ·a tl! 
FOltD Elfel dv,tuosobowy ozańska 230, _a~2_.3-~2_,._,p_a_r_r_. __ _ 
&tan bardzo dobry sprze ZAMIENIĘ pokój , ·ku- ŁATWO zrozumtał)'m sy 
dam. Ruda. Re;,rmonta 12 chttia di.iże orzedpok. ój. stemem Kroju, szycia, 

R.(\.DIO sprzediim, Piotr­
~~ M, in. 5. 

spa-- DAM sypialnię, 2 
szafy i Inne. Wiadomość 
u stolarza, ul. Zeromskio 
go 3a (skl!!,P). 

Modelowania wyuazają 
Wy~odv na równorzędne. Kur~y „lPR" PoJudfil.o­
l:>Zieln.ica obo,ifjtne. PIJ- wa 20. 
łudnioWa 42. m. 2 . 
IM.M!ENUil poklij z li:u- i>'i'I'LOMOW'ANY piattl­
chnią na wlększy pokój sta, pedagog, udziela lek 
:Il klH.!hni11 '.rokarska o-3 cji muzyti, sanocka 22, 
<Rynek B!lłucki). m. 52. 

SPRZ:tmAM nową sypia! ----------
nl.ę Jasną, Pogonowskie- z () u o " 

MATEMA'l'-YKA, lógłka, 
fizyka, chelnt&., jllZ:Vkl 
Bednarska 26, m. 81. go 43-28 w podwórzu. -----------

sp"z~DA
""' f tó' ZGuntoN'o le<'!tym!lcję .,... ________ _ 

·"" "" "~ sza e, s · ' z o:izronkowską zwl~zku No O 
krżo~łal'tU wygc!elane ptec UCzycielstwa PC>islt!ego na O P. T. Czyliln!k6w 
na kolts, kuchnia szan\ó 1 k ó LISTY IUJ!lltOW'ANE 
towa oraz inne rzeczy. nażw1s o lg!! :Kołód<yń-
.Taracza 23_ 39 poprzeczna Ska, .naucz. IV Państw. DO REDAKCJI „DZllilN 
oficyna Glmn. i Lic. tm. E. szcza NIKA Ł0bZKl:EG0" 
_ :__: _ nieckiej w Łodzi, legitv- PROSIMY ZAOPATRY· 
STREPTOiUYCYNĘ sprze macja tramw ajowa 'na to WAC NAPISEl\2 
dam tel. 257-55, samo nazwi•ko. ~~Jd".!2..ll'.'.'..:. 

DZIĘNNI~ IJO~ZJi;I ur 255 tiirnfi 



Sprawa dnia 

I my jesteśmy winni KALENJ?z!;RZYK Uurq ro~ną UJ oczach 
" 1°fia Kornela, Edyty Brygada młodzieżowa chce przekroczyć zobowiązania 

JUTRO: 
WRZESNIA Stygm, św. Franc, 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M O , • • , 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104-44 

Strat Pożarna . . . . . • • , 
Miejski Ośrodek Informacji • • , 

253-60 
134-15 
117-ll 

8 
159.15 

Dgżurg apteh 
Dzls1e1szej nocy dyżurują aptek!: 

Groszkowski (Obrońców Sta.11ngrll.(1u 
15}, Jarzebowsk! (Pabianic•ka 218}, Km­
slfl.ska (Jaracza 32), l..uszczewska (Marsz. 
Stalina 50), Krych (Kątna 64), Rytel (Ko. 
permka 26) Wagner (P!ortkowska 67), 
Apt. Spol. Nr 53 (Plac Kościelny 8). 

Apteka U. S. Al. Kośc1uszk.1 48, czyn· 
li.a całą dQbę bez przerwy. 

TEATRY 
PANSTWOW\' TEATR NOW\' !Ul. Da• 

szytiskiego 34) - o gooz. 19,16 „Bo· 
haterowle dnia powszedniego". 

PANSTWOWY TEATR im. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27 /29) - o god.z. 19.15 
„sprawa Pawła Eszteraga" Zni!ż.ki 
ważne. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHN\' 
(Ul. Obrońców Stallngradu) - o go­
dzinie 19,15 - „Wielki człowiek do 
małych Interesów". Zniżki ważne. 

TEATR LETNI „OSA" - (ul. P1otz.kow• 
ska 94), tel. 272-70 - o godzinie 19,30 
„Sluby murarskie". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUl'· 
NIA" - o godz. 19,15 „Córka pani 
Angot". Zniźkl ważne. 

PAN'STW, TEATR LALEK „PINOKIO;. 
(Ul. Kopern.hlca 16 ) - o gO<lz:inie 17 
,,Pan Tom buduje d„,n" 

PAN'STW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(ul. PiQtrkQWSka 1.52) - o godz, 17 
1 19,15 ,.Sambo 1 lew". 

PANSTWOWY TEATR ZYDOWSKJ 
(ul. Jail'ac.za 2} - o g<Xiz. 19.30 
„Rodzina Blank". Zniżki ważine. 

WYSTAWA KARYKA'lURY POLITYCZ· 
NEJ w lokalu Spóldzielnl Plastyków 
(ul. Piotrkowska 102) - otwarta w 
dni powszednie Qd gQdz. 10-18, w 
ni~ziele i święta od gO<lz. 11-18. 

MUZEA MIEJSKIE 
HUZEUl\I ET:NOGBAFICZNE, Pia.o Wol: 

ności nr 14 (telefon 156.16). 
llUZEUl\I PREHISTORYCZNE - Plac 

Wolno~ci nr H (telefon 139-13). 
MUZEUM SZTUKI - ul. Więckowskiego 

nr 3G (telefon 182'73). 
MUZEUill :PRZYRODNICZE - Park Sien­

kiewicza (telefon 262-62) . - Otwarte 
c.'Od.zienne prócz poniedziałków w go­
dzinach od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 do 20, w niedziele f śwltta 
od godziny 10 do 17. 

KINA 
:ADRIA IStallna l) - (dla młodzieży) -

„Diabelska grań" - godz. 16, 18, 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 2Q) - „Stlepan 

Razin" - godz. 16, 18,30, 21; dozw. 
od lat 12. 

Koniec ul. Napjól'kowskiego. Przy 
wejściu tablica: ,,Budąwa Młodzie­
żowa SPB". 

Parterowe ściany budynku rosną 
w oczach. Zaraz obok wykończa się 
wykopy pod drugi budynek. Wszę­
dzie pracują młodzi. To pierwsm w 
Polsce młodizieżowa brygada SP bu 
duje konserwatornię i magazyn 
taśm dla Filmu Polskiego. 
Stanisław Marciniak pracuje ja­

ko murarz nie od dziś. Przodował 
przy budowie domów akademickich 
na Bystrzyckiej, przoduje i tu. 
Uśmiecha się pod rondem nieod­

łącznego !kapelusza i kładzie cegłę 
m cegłą - nie przerywa pracy. 

- Czy WYkona swoje zobowią~­
nia oddania budynku na dwa tygo­
dnie przed tel'mi?\em? - pytamy. 

- Na pewno - odpowiada. 
Bolesław Mielczarek pracuje w. 

murarstwie pół.tora roku jako po.d-
ręcmy, a pięć dni temu awansował 
na samodzielnego murarza. Robota 
idzie mu całkiem dobrze, ale chciał 
by jeszcze uczyć się i doskonalić w 
swym zawodzie. Swieżo awansowa· 
ny murar.z opowiada nam o tym z 
zaipałem. 

Z ust ob. Florkowsk:iego, kiel"".>'W­
niika budowy, dowiadujemy się, że 
Mielczarek cod:z:iennie przekracza 
normę i z powodzeniem współzawo· 
dniczy rze starszymi kole~. Z 
chwilą rozpoczęcia A2'Jk>:>lenia. jako 
jeden ł2'J pierwszych zostanie wysła­
ny na kurs SPB. 
Młodzi murarze pracują syste­

mem dwójkowym, który daje naj­
lepsze rezultaty pmy pracach na 
krótkich ścianach. Wyrabiają prze-

RADIO 
SOBOTA, 18 września 

11.!,04 Dzi~ p.oluoo. 1s,10 Audycja 
z cyklu: „U naszych sąsl.adów" pt. 
„W.Leś w CzechoolQwacji''; 13,20 Muz. 
13,25 Pro~am dnia. 13,30 Aud. szlrolna 
dla klas III-IV. 13,50 Mua:. 14,00 Pi'ze­
gląd kulturalny; 14,10 Naje:!&. audycje 
przy\SZł. tygodin. 14,15 Komundlk.aty; 14,20 
Muzyka. 14.30 Aud. szkolna dla k.1as 11-
ceailny.ch. 16,00 Koncert solistów. 15,30 
Aud. dla świetlic dziecięcych. 16,00 
Dziimn.ik popołudn. 16,20 Aud. MHD -
„Przed sezonem jes.lennQ • zimQWY'lTl". 
16,25 Pieśn:l Schumana i Schuberta . 16,45 
Aktualności łódzkie. 16,55 Muz. 17,00 
.PNY sobocie po robocie''; 18,00 Aud. 

Pow. Org. „SP"; 18.15 Aud. rozrywk. 
pt. „Na wesoło". 18.30 Aud. z cyklu: 
„Walczyny o pokój '•; 18,35 KQn.cert roz 
rYWkowy. 18,55 Muz. 19,00 Aud. dla 'wie 
tlic mlodz.ież, 19.15 KQncert Ork. Roigł. 
Krailwwsk.iej. 20,00 DzienrUlk wlecz. 20,40 
Koncert Ork. Ta'Il. Rozgt. Krakowskiej. 
21,15 Aud. d1a ws!. 22,00 „LudZie bez· 
domni'' - fragment 6. 22,20 Spędzamy 
?rzyjemnie cz.as wolny od PTacy. 2,35 
Fel. satyr, z. Fitlasa pt. „Myć się albo 
nie myć"; 22,40 Zaa>raszamy do tańca. 
22,58 Program loloolny n.a jutro. 23,00 -
Ostatnie wiad. 23,10 Program na jutro 
23,15 do 24,00 .,RozmQWY muzy.cme" -
a'Ud. &ło'W"1!0...;muzyczna. BAJKA (ul. Franciszkańska nr 31) 

„Torpedowiec nieugięty•' - godz. 
18, 20; dQZW. od lat 12. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program I STYLOWY - ~egQ 123) - „Dwie 
Aktualności Kraj. I Zagr. Nr 35" brygady" - godz. :U!, 20; - <li<Joz\v. 
(Kron.:ilka nr 38/50 „Mistrzowie szyb- I od lat 7. 
kich wytopów''. „Wielki BUdQWni- · SWIT (;Sałuclld Rynek) - Odd.$1 z-3" 
czy - Matwiej Kozak,ow". „W Kra· 1 godrz: 18 20· oozw oo."1at 14. 
ju Socjalizmu nr 7") - godz. ló, 16, ' TJl:CZA · t\P;,;,mkow.s1ka · 108) _ „Przeczu· 

17, 18, 19, 20. 21. cle" - godz. 16.30, 18.30, 20.30; -
BEL (Leglonów 2) - (dla mlodzleżY) - dozw. od .Lart 111. 

Kino nieczynne z PQWOdu remontu. TATRY <Slenk!ewlcza 40 w ogpodzlel -

MUZA (Pabianicloa 173) - „Wschodnle „Milczenie jest złotem" - godz. ló,30, 
zaloty" - g<Xiz. 18, 20; - dozwolony 18,30, 20,30; niedozw. dla młodz. 

od lat 12. WISŁA (Daszyńskiego Il - „Nasz chleb 
POLONIA (ul. Piotrkowska nr 67) powszedni" - godz. 15,30, 18. 20,30: 

„Pan Prokouk i S·ka'' (progr. sklad. dozw. od lat 14. 
z kol. kresk. czesk.) - godz. 16,30, WŁOKNIARZ (P.róchnllka 16) - „Pieśń 
18,30„ 20,30; dozw. od lat 7. tajgi" _ godzina 16, 18.30, 20.30; -

PRZEDWJOSNIE (ul. Zeromskiego 74) - dozw. od lat 12. 
„S/S Orzeł :taglnąl" - godz. 18. 20; WOLNOSC (ul. Napiórkowskiego nr 16) -
dozw. od 1at 12. Ska'.rb'' g<Jdz Hl 18 20· - dozw 

ROBOTNIK (Ul. KlUńsklego nr 178) - ~ 1at 10- . • • • • 

„Pustelnia Parmeńska" II seria. go- ZACHĘTA (~glerska 26) _ „Płomienie" 
dzma 18 20; ruedozw. dla młodziezy. godz. l8, 20 ; dozw. od lat 14. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Muzyka i ml• 

ciętnie 144 proc. normy. Nic zresztą 
~iwnego - wszaik większość z nich 
to ZMP-owcy. Planują llafożenie na 
terenie budoWY własnego koła. 

Ale ;i roboitnicy pracujący przy ro 
botach ziemnych, róWIIl~~ż nie pozo­
stają w tyle. Codziennie 180 proc. 
normy najlepiej świadczy o ich sto 
su.n.ku do pracy i podjęteg0 zobo~ 

wiązania. 
Na terenie budowy migają rów­

nież czapkli szkolne. To uczniowie 

Technikum Fannaceutyczneg~ i 
Państw. Liceum Techniki Denty­
stycznej pomagają w pracy robotni 
kom w ramach 3-dniówek SP. Kie­
rownictwo budowy jest z nich cał­
kowicie zadowolone. 

Opuszczamy teren budowy z prze 
świadczeniem, że pierwsza młodzie­
żowa brygada nie zawiedzie pokła­
danego w niej zaufania i nie tylko 
WYkona, ale ~acznie przekroczy 
powzięte zobowiązania. K. B. 

Zabi~l!i prz~z t:alą not: 
Pogotowie piel-:gniarskle jefdzi do chorych 

Narzekania na łódzkie tramwaje 
są na porządku dziennym, Tłok, 
długie oczekiwania na przystan­
kach, brak grzeczności u konduk· 
torów - to zarzuty, które pod 
adresem MZK stawia każdy i są 

one słuszne. Jednak i pasażerowie 
nie są bez winy. 

MZK mają wiele protokółów mó 
wiących o niszczeniu wnętrz wo­
zów, wYl'yWaniu uchwytów, tłu· 
czeniu szyb, przecinaniu listewek 
na ławkach itp. Ta.ka bezmyślność 
t brak kultury podróżnych odbija 
się na nich samych, bo powoduje 
wycofywanie poszczególnych wo· 
zów do remontu i zmniejszenie 
tym samym ilości kursujących 

tramwajów. 

Już zaczęło pracować nocne po- towiu jeździć będą wówczas d'J cho- W sprawie grzeczności, MZK ma 

gotowie plielęgniarsk:ie, mieszczące rych i dokonywać rzabiegów. Pogo- kilka protolkółów MO mówiących 

się przy III OśrO'dku Sipe.cjalistycz- towie otrzymało do tych celów spe- o pobiciu motorniczego, czy kon• 

nym U. S. ul. Kościuszki 48. cjalny samochód. duktora przez pasażerów. Przy• 
Czynne od godz. 20 do 8 rano po- Nocne pogotowie pielęgniarskie krYm objawem w tego rodzaju wy 

gotowie to będzJie załatwiać wszel· w:pl'".>wadrone jest jako nowość P!l'1kach jest obojętne ~'.l'Chowanie 

kie zlecenia lekarzy rejorrl)Wych, przez leczmictwo otwarte i Łódź Slę po~ostałych podroznych. A 

którzy odwiedzając chorych po po- otrzymała je jako jedlna z pierw-11 Przecież zwracający uwagę kon· 
łudniu stwierdzili, że potrzebne im szych w Polsce. duktor. nie czy!" tego z chęci do· 

są w ciągu nocy pewne zabiegi, jak: Przypominamy, że przy ul. Koś- kuczema ~O?JlUS, 
zmiany opatrunków, bańki, czy też ciuszki 48 :zmajduje się także ambu- . Ni~aleJ Jak 'Yczoraj zru;.rZ3'.ło 

zastrzykd (np. penicylina, surowice latorium czynne całą dobę bez się, ze .w t1.:am~Ju przy o~e s1e­

pl.'lzeciwdu!'owe, przeciwtężcowe itp.) przerwy, gdzie lżej chO'I"ZY mogą działa Jak~. pa~, a ob?k ~re~zka 
Pielęgniiarlti dyżururjące w pogo- przychodzić na mbieg!. (w) stanęła nozkann na listwte 1 do 

pasa przechylona wyglądała przez 
otwart-e okno. Na słuszną uwagę 
konduktora, że nie trudno w ten 
Sl>OSób o wypadek, owa pani odpo 
wiedziała potokiem niewybrednych 
słów I kazała dziecku vmostać w 
olknie. 

U alg lelleton 

Tak • nie • mozna 
blugo, długo czekaliśmy (n. b. I Aż nareszcie zaczęly się wylaniać 

jeszcze czekamy) na urządzenie i kontury podcienia, wykończono i 
wykończenie podcienia u zbiegu otynkowano filary. 
u.lic Piotrkowskiej i Daszyńskiego. Oczy - można powiedzieć - ra­
W oczekiwaniu tym wieleśmy ze- dowcdy się widokiem świeżutkich, 

brali pylu na u.brania, wiele razy jq;snych, „prosto spod igly" filarów. 
potknęliśmy się o cegly leżące na Ale niedlu.go. Bo natychmiast po 

Tak pos.tępować nie wolno. Kon· 
duktorów jest kilkuset, a pasażerów 
kilkaset tysięcy, Jeżeli chcemy 
mieć sprawnie działające tramwa· 
je dbajmy o nie przede wszystkim 
my saml <WJ> 

ehodniku. otynkowaniu., na jednym z nich -·łl===============::::a 

Niestosowne, 
a szkodliwe tarty 

korzystając z niezwykle odpowied­
niego miejsca - przyklejono klep­
sydrę, na drugim zawiadomienie 
o jakimś wieczorku tanecznym. 

Nie trzeba chyba nadmieniać, że 
' istnieją w Łodzi slupy t tablice 

ogloszeniowe, które jak iama naz­
wa wskazuje służą do przyklejania 
ogłoszeń. TER. 

Do rzemieślników 
Dzielnicy Łódź-Południe 

W niedzielę, 1'7 bm. o godz. 10 w lo­
kalu Stronnictwa Demokratycznego w 
Łodzi przy ul. Zawiszy 22 (Bałuty) od­
będzie się ogólne zebranie rzemleślnl· 
ków, związane z bliskim już Krajowym 
Kongresem Rzemiosła w Warszawie. 

Do pogotowia siecd 1 dziahl rekla­
macji Elektrowni Łódzki.ei.i napły· 
wają częste alarmy z różnych stron 
miasta o braku światła elektrycz­
neg0. Meldunki te okazują się lek­
komyślnymi wybrykami nieodpo­
wiedziialnych elementów, a ozas~ 
wręcz karygodnymi występami 

szkodników społecznego dobra. 

NOTATNIK 
• 

ŁODZKI 
:;: W PARKACH przy ul. Bed- tej fabryki mają (jak to się mówi 

narsk;.iej i pl. Niepodległości prze- popularnie) charakter. 
Ostaltnio wzywano ,,na żarty" po· chodnie skracając sobie drogę wy- :;: ZAGADKI NASZEGO MIA-

gOltowie na ul. Gacką 56 i ul. Poje- deptali ścieżki na trawnikach. Czyż STA (44). W bibliotece 1n.stytutu 
zierską, gdzłe jak się v:>kazuje żad- by nie llWl'ócili uwagi na napis< Hi&toryem.ego UŁ przy ul. Linclley'a 
nej awaTii nie było. ,,Szanując zieleń dajesZJ dowód swej nr 3 o'bowi~je cisza. Mimo to co-

. . . kultury"? dzień ciszę biblioteki zakłócają ar· 
. Obsługa Stecl jest '!~e prze<:lą :~ ZNISZCZONY w czasie woj- cygłośne pźwięki. Zgadnąć. skąd 
zona pracą_ i podobI?.le mepoczy.tal- ny budynek S7ipeCf teren Państwo- one pochodzą. 
n_e wybryki pow?duJą ~~ mate- wej Szkoły Techniczno-Przemysło- ·µa:>no.l{ A:una;zpoo f911\8 
r1alne Ele~tirowru.. ale ro'Wlli1eż mo- wej przy ul. Żeromskiego 115. Przy llf-ezpllz.rn .6'.sd fa.t9:pr eu 'k.lJ1D z 
gą utrudnić normaLny doplływ ener- dałaby się rozbiórka zdewastowa-
g~ el,ektryczne!f do .solidn:'l".ch 0)(1- nego obiektu. Cegła mogłaby być U WRÓŻIU 
b1orcow, o;az utrudnić nalezyitą ob- zużyta od razu pr.zy robotach budo-­
sługę placowek !labrycznych. wład2'J wlanych prowadzonych obectliie w 
i umędów. (R. 0.) szkole w związku z !instalacją cen­

tralnego ogrzewania. 

Ol larg 
'Se}«:ja PCK przy Q~ IZIBIP 

Szlroły PQd:starwowej Nr 34, na odlbu.do­
wę warszawy zł 0051-

Zebrania odczyty 
DZIS! 

- W SzkQle TPD ~~ 46), 
k.oJJJferencja przewQcLn., SZ1lrole:n.iia ildeolQ· 
g.Lcime.go szkół zawod., ogóJnQkształcą• 

cych st. liceaJJ111ego, z.aikladów lkształce· 
!llfua nauczycieli i pr3JC'O'Wllri,ków rpedaigQ­
gi-cmych admim:l5traeji Sllkoi!Jnej. 

- W lokailu (PiotrlroW!lka 272-b). o go• 
dzinie 17 '1'0!Z'SZerzone plenum Zarządu 
Okręg.u Gr002lkiiego TPPR. 

* ZBPSUTA STUDNIA w po­
se_sji przy ul. Borsuczej 7, o kitórej 
p!tsaliśmy w ,,Notatniku", jest obec­
niie naprawiana. Za kilka dni mie­
szkańcy tego domu będą mieli już 
upragnioną wodę. 

:;: W POCZEKALNI TEATRU 
,,LUTNIA", zarówno na parterze 
jaik i na piętrize nie ma krzeseł. Pu­
bl'iooność prosi dyrekcję teatru o 
ich ustaWti.errie, gdyż w przerwach 
(ew. przed przedstawieniem) nie 
ma gd:1'Jie usiąść. 

rys. l{. Gnu 

- Wychodzą pani duże pieniądze? 

!ość" - godz. 18, 20; dozw. od lat 10. 
REKORD (Rzigowsk.a 2) - „sumienie" 

godz. 18, .20; dozw. od lat 14. 

- W s.ahl te.ąlflru (T.rauguitta. 18), Q g<r 
DZIECIOM DO LAT I WST~P DO dzlilnie 10 ORZZ OII'gan.izuje zebranie Jn-

::: ,,PUNKTUALNOSC jest spra 
wdzianem Twego charakteru" -
ta.ki napis umieściła pxzy wejściu 
do zakładu pracy załoga ZPB przy 
ul. Piotrikiowskiej 276. Najprawdo­
podobniej okaże się, że r<>botnicy 

- A to skąd? 
- Z domu pani do urzędu skar· 

KINA WZBRONIONY. struk<torów świetl;l.oowych. bowego, 

R E 

Oczywiście, nasi przyjaciele wiedzieli, 
te jest to dopiero początek walki. Mos 
gli jej unill;nąć, unieszlcodUwiając na 
wieki przeciwników, ale nie byli prze­
ceż podobni do „obrońców zachodniej 
kultury". Dlatego np. wywiercili w 
skrzyniach tyle otworów, by skrępowani 
w nich łotrzykowie nie udusili się. 

Na naradzie u profesora za.padła de· 
cyzja: 

- Trzeba przygotować się do opuszcze 

I N 

nla wyspy, bo nie ulega wątpliwości, że 
wiedzą już kim pan jest, profesorze. 

Tymczasem postanowiono zachować 

wszelkie środki ostrożności. Co noc je­
den z naszych przyjaciół pełnił wartę. 

Tej nocy warta wypadła na Wicusia 
Waligórę. 

- Nie zaśnij tylko, Wicusiu, bo cl 
uszy obetnę - przestrzegał go pan Aga• 
pit. 

·Niestety! 
pływające 

Na kolację Jumbo (l{ldal roz 
się w usta.eh poziomki ze 
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śmietaną. PJ:7Y pałaszowaniu przez Wi· siego w kierunku Willi profesora, Wicuś 
cusla czwartej porcji Agapit nekl sta· śnił już w najlepsze o becZkach pozfo• 
nowcy:o: mek ze śmietaną. 

- ' Dość! Przestań Jeść, bo staniesz się Właśnie Wicusiowi śnlło się, że pływa 
ocięii:aly i mo.żesz zasnąć. w basenie z poziomkami ze śmietaną, 

Stalo się, jak przewidywał starszy gdy otrzymał silne uderzenie, po któ· 
pan. Wtel)y, gdy szalupa z pulkowni- rym zamiast poziomek ujrzał li tylko 
klem Johnsonem dobijała do brzegu, gwiazdy, 
Wicuć zaczął marzył o polskich lasach, - No, dobrze się stało, że to ten leni• 
pełnych jeszcze smaczniejszych p~lo• J wy bęcwał stał na warcie - rzekł lek· 
mek, a gdy przeciwnicy skradali się gę· ceważąco pułkownik Johnson. 
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